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• 
OEORO STRASSER 

jeden ze spółtw6rców hide­
ryzn1l1 stanął na czele opo­
zycji wewnątrz partii hi-

tlerowskieJ • 

• z zka narodo w 
p .. Prezydent Rzpliłej podpisał wczoraj dekre't w sprawie pożyczki 

wewnętrznej.·- Mianowanie dwuch nowych wiceministrów 
Warszawa, 6 wrześn,ia. 

(B) Dzisiaj w godzinach porannych 
odbyło się posiedzenie rady ministrów, 
na którem uchwal()!l1o 'Ostateczny tekst 
dekretu Prezydenta R.zpHtej o wyłJU" 
szczeniJu pożyczki wewnętrznej. Po po­
siedzeniu rady tninIstrów premjer Ję­
drzejewicz udał się na' Zamek i przedfo­
żył dekiret do podpisania PrezYdentowi 
RZiplitej, a po illzyskaniu podpiSlU. dekret 
przesłany został natychmiast do opubli­
kowania w drodze urzędowej. 

Dowiadujemy sie, że pOŻyczka bę­
dzie nasila nazwę "pożyczki narodowej" 
i propagowana będzie pod hasłem "włas 
nemi silami". ' 

PożycZlka rozpisana będzIe 'do wyso~ 
kości 120 miljonów złotych. W ciąg1U 
uajlhliższych dziesięciu dni mLnisterstwo 
skarbu ulkończy przylgotowa:nia technicz­
ne do SU!bskrypcji, poczem listy sub­
skrypcyjne zostana, wyłożone w ban' 
kach, w urzędach skarbowych i w wielu 
bankach prywatnych, które zadeklaro. 
wały gotowość bezpłatnego pośrednicze­
go przy subskrypcji pozyczki. 

Warszawa, 6 wrześn,ia. 
(B) Dowiadujemy się, że w ciągu 

dnia dzis:iejszego 'Ogłoszone zostaną dwa 
dekrety Prezy1d'enta R.zeczypospoHtej, 
powołuja,ce dwuch nowych wicemini­
strów. 

WicemDnilstrem sk~rbu mIanow.a:n:v 
będzie dyrektor departamentu admini­
stracyjnego w ministerstwie spraw za-

cza należeć będą sprawY buiCliŻetowe, któ ster Rożnowski, jako długoletni k;ierow" stanowiSlko dyrektora Barum Gospodar­
remi dotychczas zajmmvał sie wicemini- nik rói.nY1ch rnstytucyj kas chorych, bę- stwa Krajowego. Dotychczas w mini" 
ster skarbu, .p. Rożnowski. Wicemi'ni- dzie mógł z powodzeniem spelniać nowe sterstwie przemystu i handlu istniały 
ster Ro:bnowS'ki zostanie jednocześnie ze swe funkcje. stale dwa etaty wiceministrów. z któ­
stanowiska swego zwolniony. I Jednocześnie dowiadujemy sję, że) rych ostatnio jeden tYllko był osadzony 

Dowiadujemy się, że wiceminister dyrektor inspekcji przed'siębiorstw w mi przez wiceministra dora Doleżała. w !któ 
Roinowsk!i jest UJpatrz,ony na stanowisko nisterstwie skarbu, major łienrylk floy- rego resorcie leżały głównie sprawY 
kierown~ka naczelnego instytucyj scalo- ar-Rajchman, mianowany będzie wice" handlu zagranicZInego d traktatów hanrd:lo 
Ilych uTzęd'Ów urbez.pieczeniowych. In" ministrem przemysłu i handlu na stano- wych. Obecnie wkeminister floyar­
stytucja ta nosić będzie nazwę "Izby wiSiko nieobsadzone dotąd po przejśc,iill Rajchman 'Obejmie sprawy ha'lJ!dilJu i prze 
ubezpieczeń społecznych". ą wicemin,i- b. wicemi'nistra inż. KOŹluchowstkiego na mysłu klrajowego. 

----------
I 

NOWA REWOLUCJA NA UBIE 
Sierżant na czele rządu. -liłówny jego pomocnik sympatyzuje z komu­

nisfami.-Sfany Zjednoczone wysyłają okręty wojenne 
Londyn, 6 września. zydenta z przywódcami rewolucjonistów I Idem, lecz pOSiada obywatelstwo kub ań-

(pat) - Według wiadomOści z Ha- podał się on do dymisji. Korpus dyplo" skie. Jego pomocnikiem i szefem bezpie-
wany, wybuchła nOwa rewolucja, matyczny został poinformowany 'o za" czeństwa jest porucznik artylerii Pau-

Hawana, 6 września. szłych zmianach. rent, a głównym inspektorem politycz-
(Pat) - Grupa rewolucjonistów uwię Londyn, 6 września nym radykalny dziennikarz Ergio Car-

ził,a oficerów, a wypuściła na wolność (PAT Z łiavany donoszą, iż w skład bio. Carbio spędził dwa lata w Rosji 
żołnierzy, którzy znajdowali się w aresz prowizorycznego rządu kubańskiego Sowkckiej i iest sympatykiem komuni­
cie jeszcze z czasów generała Machado. wchodzi 5 osób, a mianowicie: prof. Sant stów. 
Rewolucjoniści złożyli z urzędu guber- Martin, dr. Patella, Carbis, frances i dr. 
natora, burmistrUl miasta. Doszło do dłu Yrisari. Przewodnictwo objął dr. Patella 
gotrwałe<j wymiany strzałów. I główną jednak rolę odgrywa sierżant Ba 

- Hawana, 6 września. lista, który objął stanowisko szefa armji 
(pat) - Po konferenc?i w pałacu pre! Batista jest z pochodzenia chińczy-

•• .. 
Waszyngton, 6 września, 

(Pat) - W związku z rozruchami na 
Kubie, rząd Stanów Zjednoczonych wy­
słał tam 1 krążownik i 3 torpedowce. 

w Ber • • Inme granicz:nych, p. Wacław Jędrzejewi'cz, I t · A I--
orat premiera Janusza Jędlrzejewicza, n e r wen ej a n g J I 
dlugolebni admIni'strator lmdżet6w mini" 
sterstwa spraw zagrankznyoh. Do re- ' 

sortu wiceministra Wacława Jędlrzeje~l przeciw tajnym zbrojeniom niemieckim i przygotowaniom 
, w zakresie lotnictwa wojskwego 

ukazał Si, M'r. tS 
IYGodnika 

. ,', , . ;:. ' ~ ." ::_-

zawiera całość niebywale 
sensacyjnej powieści 

;\ nadto frapującą nowele am\:;­
rVkfll1 ską "W potrzasku" 
I bogate ruhryki 

Cena numeru 30 gr. 

l Paryż, 6 września. Igę, zapowiadając m. in. interwencję an-\ ścia będą pokojowe enuncjacje kancIe-
I Wszystkie dzienniki ogłaszają dłuż- gielską w sprawach Zbrojeń niemiec- rza tlitlera. 
sze sprawozdania z wczorajszych obrad kich. Rząd angielSki ,pisze "Lempert" W razie, gdyby odpowiedź niemiecka 
gabinetu angielskiego, podkreślając. że jest dobrze poinformowany o tajnych nie była zadawalająca, sprawa zbroje(} 
były one poświęcone zagadnieniom roz- zbrojeniach Rzeszy i przygotowaniach niemieckich zostanie wysunięta na zgro 
brojenia i sprawom, które rozważane w zakresie lOtnictwa wojskowego. Rząd madzeniu Ligi Narodów. 
będą w Paryżu 18 b. m. na wspólnej angielski jest w trakcie ustalania proce~ _____________ ._ 
konferencJi angielsko - francuskiei. dury, jaką zastosować należy" aby uzy 

W rozmowach paryskich weźmie skać wyjaśnienia rządu niemieckiego. 
prawdopodobnie udział również Nor- Możliwe jest, że ze strony rządu an­
man Davis. Prasa francuska przywią- gieleskiego nastąpi w Berlinie przy ja­
zuje do decyzyj londyńskich wielką wa- cielska demarche. której punktem wyj-
= 

Groźne pożary w Anglji 
wsku.ek ko.os.ro ... lnej suszu 

Londyn, 6 września. Ubiegłej nocy zapaliło się pole w po-
Posucha w Anglji przybiera znowu bliżu słynnego obozu wojskowego AI­

katastrofalne rozmiary. Wielkie nadzie- dershot. Spaliły się na przestrzeni 4 mil 
je na deszcz, który w ubiegłym tygo- krzewy, wrzosy i kaczeńce. Pożar gro­
dniu padał tylko w ciągu jednej nocy, zit zniszczeniem pobliskiej małej wio­
są daremne. ski. 2 tys. żołnierzy z Aldershot oto-

W wielu częściach Anglji niema pa- czyło płonące pola i podjęło systemat y­
szy dla bydła i daje się odczuwać brak czną akcję gaszenia pożaru. 
wody. Susza powoduje także gróźne po Spłonęła też bażantarnia, przyczem 
żary. 3.000 bażantów padło ofiarą ognia. 

Olbrzymie nadużycia \V Sowietach 
Miljon rubli zdefraudowano w Magnitogorsku 

Moskwa, 6 września Nie'zależnie od tego w tym okresie 
W słynnem centrum przemysłowem czasu wydział zaopatrywania robotni-

23 pasażerów zabitych 
w katastrofie kolejowej 

LONDYN, 6 września. 
W miejSCOwości Bin~hampton w sta­

nie New York wykoleił się express. 
Dotychczas naliczQno 23 zabitych I 

przeSZło 100 rannych. WykOlejenie na­
stąpiło na skutek zderzenia się z pocią­
~Iem towarowym. 

Kurs dolara 
Warszawa, 6 września. 

Jakkolwiek Banlk Polski obni .żył w 
dniu wczorajszym k,urs dolara do zł. 
6.08 za baniknoty i 6.10 za czeki. to jed~ 
Dajk. w związ1ku z wiadomośoiami z za­
granicy - na prywatnym rynd<u kwrs 
dolara nieco S'ię wzmocnił, 'kształtując 
się w g1ranicach od zł. 6.20 w żąjd'aniu do 
zł. 6.17 w płaceni'U. 

Podaż nadal słaba przy wzmożonem 
zapotrzebowa:nLu. 

Epidemja malarji 
W Rumunji 

na Ur~lu w M~gn,itoorsku v:ykryto 01- ków wykazał 3 lI1i1jon~ rubli s!ra,t. Skon CZerniOll'iec (PAT), 6 września. 
brzymI? naduzY~Ja w wydZiale zaopa- stat?wal1? 444 wypadl~l lIaduzyc przy Okolice miasta Jass zostały nawie-
trywam,a robotmk?w. . udZIale 1,,~ funk~!o~al']uszy., .dzane epidemją malarji. WedłUi,~ prowi-

W CIągu ?st~tmego p.olrocza Zdefra~l-I ' Z 42 klerow.mkow składmc ZY'Y110Ś- zorycznej statystyki. było do chwili o­
I ~owano , w 9~mądzach l w naturze mIl- clOwych, o~k,arz?nych o defraudaCJę, 29, beonej akoło 12 tysi(,: cy wypadków za-
Jon rublI. .~ ~ ~uniSta5.. ~owat&. 



REDAKCJA 

dla ca.łe.i 
MALOPOLSKl 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-50 

j. (.ntitlistracjCl 

dla całej 

MAŁUPOL~l{ I 
Kraków. 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-0fl 

REDAKCJA przyjmuje Interesant6w od H-l Ilrzed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaźy pisma) od 9 rano - w południe I od 4-'1 wieczorem - (dzla' 
Inseratowy) od 9 rano - I w połuonle I od 4-7 wIeczorem 

AD.RES TELEGRAfICZNYI ;.Expres& Ilustrowany", Krakćw. KONtO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.700 
wgpWł WilIJa I •• ,. M 159&&& 

Tragiczny wypadek 
koleJowy . Pogrzeb Ś. p. dr. Centnarowskiego l ~~~!~Ii~r;~~~d~~!: 

odbył się w dni u wczorajszym w Krakowie I Kraków, 6 września -- Kraków, 6 września. I 

Dworzec kolejowy w Krakowie był 
widownią stra'5'znego wypadku, 25-letni 
robotnik kolejowy z; Sarowa pow. bo­
cheń.:skiego Antoni Lewicki, p.rzechoclząc 
torem wpadł pod lokomotywę pHeta­
czającą wagony. Zatrzymano parow6z ! 
wydobyto skrawionego LewiC/kiego, któ 
ry poza ogólnemi kontuzjami doznał ob­
cięcia lewej stopy. Wezwane pogotowie 
pnewiozło go do sZlpHala. 

Jak już donosiliśmy do Krakowa 
Kraków, 6 W'~7.eśr.ia. I kich drużyn hgowych z Krakowa od b d . , l' 'k b M sza 

' ,VI • d 4 ł db 'ł . P l .. k" d .' l przy t; ZIC w paze ZIemi u r. . ar -,"leo "a· o '~o z. po VO o Y Slę o 0091 warszaws leJ o· poszczegolll yc l . k P'l d k' l .. d' f 
PO~1 ze~ zm:trłego nagle w niedzielę Ś p s eikcyj Cracovji od różnych zrzeszeń te "lk.l S1 U s I ce et 11,! .WZjlęCkla u z.laku o' \IN 
d . L i ..1 C t : . '" 'l ń t h Kk' l' P l k' , WIe IC 1 uroczYS OSCI3.C 1 ·u CZCI r :.J. -ra LUWarUi! e narows ·nego. li u/;o- spor owyc· ra owa l z ca ej o s 1, . J S b' l·" 1'<' . lb d . , 
ic~niego pre· .. ~f n i preZ'2sa hODnl'Wego związku związków itd. ana. o les \.l~gO,. \.lO: e oc ę ą. SIę ~ 
klu'hu s 'Jdowego ,Crac:)',':..l. ?u".!: /fi: I Obccni byli również delegaci Szwecji okazji 250-I.ecJa IOCZ~1ICY. ZWY86stv.:a 
tc,) buclown:n( ,~o i niestr'.·J.'oll<>go pio-: Włoch, \Vęgier i Austrji Z wieńcami. na~ turka:n~ pod Wle,dl1lem'

M 
,ec:~e 

niera sportu polskiego s.tał się wspaniałą ' Byty też piękne wiel1ce od lekarzy kra- ustdlo.n~ JtlZ ?dt~ .p~IYJazdu arsza a 
manifelstalcją uczuć krakowian dla ~mar- i kowskich kolegów zmarłego oraz od na Zlen ~az IZIC1 

l1l m. t • .. t 
łego, który zapisał się we wdzięcznej chrześcijańskich i żydowskich dorożka- , VI. ~rogl am. e . tych ~roczys DSCI Jes 
pamięci szerokich sfer naszego miasta. ! rzy. (8. p. Zmarly popierlł1 stale doroż- r?wl1lez. \~spa~l~ła rewJa. wOjsk ~a Et!?: Uje:cie sprawców Już o godz. 3 popoł. przed domem karzy krakowskich i był honorowym llIach !Gakow,,!och ~ udzla!em 7._00 ka 

zuthwałego nepadu zmarłego przy ulky Andrzeja Potockie-j cz!onkiem ich zarządu). Ogółem niesio- walerzystów z całej PolskI. 
, , . go 3 po'częły gromadzić się tłumy publi- no 39 wieńców. H b 

. ~ra.kow •. ~ wnesma. cZIl1ości, a w cią.gu kilkuna.siu minut całą W pogrzebie wziął udział wiceprez. Porażka e dv 
~ SW~lm c~asle. dO~0'51ltŚ'ffiy o z:uch- u~icę Potocki~go i wszyst~ie jej pnecz- dr. Klin;eck!, wicedyrektor urzędu Wy_ · W WarszawAe 

~ałem wr~man.tU dv m1els:z,I~anta Obt~na nlce zalało kllkaset doroz.:k konnych z chowal1la flzycznego z Warszawy pułk. _ . K 
H:xperta p;z,Y ul. Zab~ockleJ 31 .. ~tore zapalon·emi latarkami, ohylemi krepą. I RudoJph, p. Matuszewski z .ramienia Sen5ac,ją drugiego dnia międzynaro-
mlało m1e'J&.c: w dntu ~? ~tb .. mleEi1ąca, Punktualnie o g. 4 wyniesiono h umnę 2; PZPN. dr. Wojawski z ramienia ZZ i dr. I dowego turnieju tenisowego o m1strzo­
L1.11J2m z.łodzle1 ,padła blZttte.l"J a , sr~bro domu żałoby i, złoż?no na bo~.ato t1d~k~-11 Garbicll .z ramienia Pogoni lwowskiej 5.t,:,0 Polski była ~or~żka mistrza Pol-
!Vtołow: 1 garde.! ob~ wartośc1 przesz.ło row~ny kWleC1em l przystrojony wwn- i t. d. Wśród szpalerów 50.000-ej nu-I Sk1 Hebdy z austrJak1em Metraxą w 
8000 7'... • I cam1 karawan, poczem kondukt pogrze- bliczności przybył kondukt na cmentarz I trzech se.tach 5:7, 1 :6. 0:6. . 

W wymku przel'rowadzonego docho. bo~y tuszył na cmentarz Rakowicki. I rakowicki, gdzie nad otwartym grobem I Austr)ak grał b. dobrze, natom1ast 
dzen.ia policj~ ujęła ki1ku ~prawc~w wła : Ko-ndt~kt po.grzebowy prowadził ks. !wygłoszono szereg przemÓwion, pO- '1 Hebda miał wyjątkowo słaby dzień, 
mama, u ktt.orych z.nalezlOn,o leszcze, prałat Mlkulskl, a w grom e asystów po- I czem po odprawieniu ostatnich modtów 
część .skradzionych przedmiotów i ~WtÓ- I stępo~ał międ.zy inn~mi ks. ~fułat Kuli i odśpiewaniu pieśni przez chór Echa I Oszust nabrał ucznia 
cono Je poszkodowanemu. Wezonl areol nowskl. Pochod otWierały liczne dele- I zrożono trumnę do grobu_ 
sZJtowano jeszcze jodil1~go sprawcę, gacje z piękne.mi wieńcami od wszyst-! Kraków, 6 września 

Ofiarą niezwykłego oszustwa padł 32-1ebniego Władysława WładJka um. 
w Gó,rce Naro·doweq 75. Ech2 wł:a · d lUPU Kk· 13-letni uczeń Ryszard GąsIor, zam. 

U umanla O W ra DWie przy ul. LanckorOllskiej 2. Przed domem 

Zderzenie m"toCyklu przy ul. Karmelickiej 17 jakiś mężczyz-
',J Policja ares:dowała dwie osobv na, obiecując mu złot6wkę za zanlesie-

Z dorożką , . . . . . nie paczki na drugie' piętro. Gąsior wziął 
. Krakow, 6 wrzesma. 'rz.anc~o o udział w włamaniU. paczkę i dal nieznajomemu do potrzy-
Kraków, 6 września. Smiale. włama.nie przy, u~ .. PQmors~iej W ten sIj>osób . .z.naI;źli się już. w rę- mania książki. 

Wczoraj o g. 1.30 po poło na skrzy- 1 wzhud~lło w n:l5Zem mlE:SCIe ogolne kach wb~z bez'PleczensJtwa. o.bal ~,r~. \ W miedzyczasie oszust zbiegł z ksiąi-
żowaniu ul. Starowiślne; i Miodowej ~d~ poruszep1e. I pusz.czalm sprawcy 6trzelamny, gdyz laik . karni . 
rzył się motocykl prowadzony przez Przez cały dzień wczorajszy ~roma- iuż wczoraj dono.siliśmy, Jeden z nich zo • 
Czesława MiędzybrodZIkiego z dorotką dziły się przed domem ZUPU tłumy pu- ' ~tał zakzymany. WYCIECZKA KOLEJARZY SLOWlA~SKICtI 
ko,runą powożoną przez Jana Leńczo~- blkzności, oglądając miejsce waliki. Tym ' Obaj aresz.lowa11li w)'ipierają się wio PRZYBĘDZIE DO KRAKOWA W DNIU 13 bm. 
skie.go. . C2'.asem organa policyjne prowadząrc n" Biiższe szczegóły dla dobra śledz.twa J1Vk już donosrliśmy, w dnlu 5 bm. przez 

C d t lk b ł . 1.. f' " ","(J'; d l d l' • A Y • J' ~. t t" Śniatyń przybyła do Pol'ski na 10-<1ni{)wY pobyt, 
u em y O O esz O Slę Dez O lar W ... n'YLo:cz,ue o~ 10 z,en.e v: spr~w!e nrupa: są narazle rzyma:ne w ajemmcy. w}~cieC'Zka przedstawicieli Słowiańskiej Ligi Na-

ludzLlch, gdyż oba pojazdy zostały bar- du, Ujęły druglego OSobnIka, sdrue podel ' rodowych Organizacyj Pracowników Ko,!ei i Że-
dzo uSZlkodzo'n·e. Jak stwierdzono winę ~ .. I!iMI&ł.WMtMiitW!illllli!i!iSiAM...... r=_ glugi z Jugosławii. Bułgarji i Czechosłowacji. 
pOil1oszą obaj kierowcy. I 1\" t k. ~.. III) -. K ,DO Krakowa· wycieczka ta przyjedzie w dniu 

ra Cja JBsi"'enna rakowa ~fec~fe;~s~~ °wjW~~~k~8;i~ y'~~isin~~i~:~ 
Z TEATRU !,BAGATELI". ' miasto. oraz jego zabytki historycvne. C\ w dre-

W czwartek dnia 7 bm. o g{)dz. 20.30 "Rai: • gim dniu wyja.dą do salin w Wieli,cz'ce. 
miłości" ( .. In gurten fun liebe"), komedia mu-I T !!lal. 8. -,iI.~! Zjednl()c~enlC' Kolejowców P()l~kj~h, lako 
zyczna Kajmanowicza. muzyka Olszan·::ckiego, w Y.wO na n'" Uli Czat el!!lońe:k Ug! Slowiańs'kieJ - zajmie się przyje-
którei niebywałe triumfy odnosi Paul Bursztein I-szy oddział ciem tak zacnych gości i pobytem kh w Kra-
i jego przemiJa partnerka. Nadia Karcni. kowie. 

CYRK Staniewskich, na Błoniach obok boiska "Cracovia" Odjazd wydecvki z Kr<łlkowa nastąpi w dniu 
REPERTUAR T~ATRÓW. . OT WARCIE W czwartek 7 wf'ześnia o godz. 8 30 wlecz 11i wrzeŚl11ia w god'Zinach wieorornych 

Teatr M. Im . .J. SłowacliJeĄo - o godz 2O-eJ' • • 

nCT:~~:j~,~u:~l~f~,~"_-o,,~~~~~e'~'.30 "Raj mi-I NOWY, SENSACYJNY REWELACYJNY PROGRAM: 
ło,ści", ko.mc,dja mm. Ka.lmaJnowk~i1, murY'ka 1120 krokOdyli na arenie cyrkowej oraz podwodna walka kapt. Franc. 
01sulJllcckl,egl'). \V 11 . F d M' . d kl' l k' REPERTUAR KIN a a z potworami. re anol1 gWIaZ or ontynentu CZlOwle c or lestra. 
ADRTA - ,Baby" _. Chluba Hiszpanji Lepomme, 6 braci Maszinos akrobaci w blyskawicznem tem-
APOLLO: :... .. Dr. Moreau". pie ATRAKCJA SWIA TA. Słynny zespól trampolinist6w Rastelli z murzy-
ATLANl I~ -:- .. Hotel studentów" i .. Uljanka nem rekordzistą świata. który wykonuje 150 salto-mortale w jednej ciagłości i 

rozwodZI SIe·'. 5 d l I . j l ' . DOM ŻOŁNIERZA _ .. Biata Księżna". 1 a szyc 1 emoCJonu ącyc 1 numerow. 
PROMIEŃ - .. Pod kuratela" Przy' Cyrku zwierzyniec otwarty od godz. 10 rano do 7-ej wiecz. Wstęp 25 
SŁOŃCE - "w t.ainej stu~bię" groszy. Cyrk gra bez względu na pogodę ponieważ dach cyrku Jest nieprze-
SZTUKA: - "KroI cYR'anow". . 
śWIT: - "Wj,elka kJa.tka". makalny, 
UOECHA: _ "T~~mnka ~o'~ ~~~.~~~~~~~~~~~gg.A~*m~~~~~eq.~~n~~~~~~~~~~~~ 

"CAVALERIA RUSTICANA" - "PAJACE" ~ L, 
OGRODZKA. I. DYGASEM I Z. DOLNICKIM, 

Te dwie U!1'Ulbione opery dane będa tylko le­
den raz, a to w czwartek, 7 bm. wieczorem. 
Świetna obsada z udziałem zn<łlk{)mitych goŚci: 
Leonii Ogrodz,kiei. primadonny opery w Chica. 
gO, Igmacego Dygasa. uJu'biQne~o tenora opery 
warszawskiej. oraz Zenona Dolniaklegoo, ba.ryto~ 
na oper zag'ranlcznych. 

Kraków, SYROKOMLI 5 m. 5 
Przyjmu.ie od 8-2.30 RadJoprogram Szajka groźnych opryszków kolejowych 

KRAKóW Przyjmie praktykanta 

11.50. Pr.a>grarrn na d7.j,eń b·heżąCy. 11.57. Sy,g- przed krakowskim sądem okręgowym --) 
nał czałS>U. 12.05. Płyty , 12.25. Pwe,gla4 Prasy. Kraków, 6 września. gnieciony skrzynią na śmierć Franci- • 7d . . Ob ST~ZEbZ~IE. d 
12.35. Płyty. 12.55. Dziennik j>ołudmi,OiWY ~ War M' d B" P dl . k B h n k ' C . h I . 11-. ar:r.aJJą SIę o i:cme a,'4~O c~ęsto wypa -
€u'wy. 13.00. Płyty. 1,,25. KOl!I1unilka,t gO<S>pod. lę zy lezanowem a o 1ęzem sze oc, e e l za1110C ow c, po w -I k1 oszustwa, że zll\l1iast z.nallych piw po-da-
z WaI'sza.wy. 15.35. Płyty. 10.00-18.00. Traillll- dokonywanO od jesieni ub. roku do koń- krakowskiego. ią Wam bezwalio4ciowe piwo po hj samej 
misje z WaTłSzawy. 1800. Tran.sm.:lsda z Chełma ca maja r. b. z.agadkowych kradzieży z Dochodzenie. przeprowadzone w e"nie. Zwracaj~p b~cz,ną uwagę nię dajcie 
Lubel.s,kie~o. 19,15. TraJrumi,sja z War8Zi1rwy. przejeżOżaja,cy,ch . pociąg6w towaro- związku z śmiercią BochenJka dało sen- .n S.i.ę~~Q. MW; 

12.25. R,ozmai,t.oścl. 19.45-22,45. TrMl'smisje z wych. sacyjne rezultaty, gdyż okalało się, że \ 
;V~teZż~wMa;;~~f;,23.00. Płyty. 23.00. Hej.D .. ł W tym czasie, w nocy z 20 na 21 był on czlonkiem szajki, dokonują.:ej gotowane do kradzieży przedmioty, 
?<ł~:;S&1łIe •• _.,.e ... ".ee .......... grudnia ub. roku. dokonano w Wielicz- wspomnianych kradzieży kolejo'vvych i . któremi się potem wspó:nicv dzielili . . " I ce włamania do szynku Millera, gdzie mającej na sumieniu rabunek w WiC-\ W ten sposób skradli :nięJzy illnyml t KUPOtł KINOWY skradziono napoje al:kohol-owe i wyroby Jiczce. kilka worków I. bekonami a nawet ży-
,;: upoważniający każdego Czytelnika do tytuniowe wartości 450 lł. Włamywa- W końcu aresztowano innych cztnn-

j 
\Vego wieprza, 

0trzymania biletu na pie.rwsze miejsce czy spłoszyli dozorcy cegielni Frydma- ków ban'dy w osobach 4's,letniego ro- Za powyższe kradzieże i za rabunek 
iub fotele do krakowski eR'o kina "ŚWIT" n. których rabusie obsypali strzałami. botnika kolejowego z Kokotowa f ran- W Wieliczce odpowiadali wczoraj Cv-
za minimalną opłatą podatku od wido· poczem zbiegli w nie\viadomym ki e- cislIka Cygankicwicza i 39-letl11e~a oa- l gankiewicz i Bałwan prled iuakow-
',visk. Ś g I runku. Pościg za nimi nie dał żadnego lacza kolejowego Kaspra Bal \\'8 ~a z' skim są-dem okręgowym. Oska [żeni wy­
VIntuy tYlkO W dolo 7 wrn nia 1 B f. I rezultatu. CzernochO\\'ic, StwIerdzono 'i l kn,lztc- llarli sic winy, kitórą jednak przc\.vód 

Kupon należy przedIożyć do wymla- _I Dopi·cro. ~ kOllcem 1J1aia dz}Cki P!'lY- ży doknnnvano \\' len ~n()s6': ;",~. Bo- : sądowy potwierdzit.. \Vtlo.ec tego pł\ 
IW na bilet w Administracii .. Expressu e l padkowi UJeto sprawcow Z,HO\VnO 10'(,\- chenck pl'7\'hranv W J;1ltnc111l' )';')1( JowY'1 wywodach prok. MIllera I aclwokato\\ 
Ill\strowanezo" w Krakowie, przy ulicy I '1< h t=;' l Pijarskiel L 4. codziennie od godz. 8- dzieży kolejowych iak i rabunku w jednego z \vspólniko\\'. \\'si.ILtl do P0-1 o ancgo i l e dmana sad w składzi€' 

\S 13 I od r:odz. 16-19 a w niedziele i I Wieliczce. cią~u tcuvnrowego w Pł jS~ .' \\'ie Illh w I s. o. Pilarskiego, Ostręgj i Ja nicl\iC l;:-O 
,., święta od godz. S-H-tej. Z końcem maja rb. w czasie l<rad~ie-1 Bieżanowie obok budki Cvgar1kiew'ic'ta skazał Cygankie\Yicza na trzy la.a a 
~llłl'.O'''''.'''''''''''''''''' ży z wagonu koleIowego zostat przy- i w Kokotkowie zrzucał z <.va~()l1L: przy Bałwana lla półtOra toku więzienia. 
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DO SZKOty, NA SPACERY I 00 TOWARZYSTWA! 
• ..... ... "8 MMM 

Nr. 27-34 
Art. 4462-29 

"Trampki" do szkoły, gier i zabaw. 
Nr. 23-26 Zł. 1.50 - Nr. 34·38 Zł. 3.-

- -
9.-
Nr. 27-34 Art. 3622-22 
Czarne lub bronzowe boksowe pół­
b\lciki no silnei skórzanej podeszwie. 

wr • __ • 

12.-
Art. 1675-05 

Elegancki pantofelek na paseczku z czor­
nego lub bronzowego boksu, 37....'. 

M 

FABRYKA W CHEŁMKU 

14.-
Art. 1927-21 

Czarne lub bronzowe ~6lbuciki z boksu na 
trwalej gumowej podeszwie. Wysokie ZI. 16.-

NAPP.AW!AMV 
wszelkie oblrwie 
w na5zych war· 
sztatoch rep~](a­
cyjnych, które 
urządzone są 
według najnow­
szych technicz­
nych wymogów . 

• 
Do każdego 
obuwia mamy 

odpowiednie 
pończoszki 

i skarpetki po 
bardzo niskich 

cenach, 
I _ 

w~~~c~~ :l{!~~~~~~O lTajemnicze por anie córki ziemianina 
.\\':czoraj nadj~~S~~~~'n~c~~~~~~~~ II Na pad na d brzegiem Wi sły. --"R~ce do gil ry, bo strzelaml" -

k7;hlio~~[~Cr~~luf.°rJ~~~::{k;~I~~jl~~~~ Samochód na uSługach bandytów. - Pościg trwa 
gdzie zastali przy ruletce k:Jkanaście \ 
osób z lepsz.ego towarzystwa oraz kilku Warszawa, 6 września. W odległości parU metr6w od matki maszynie parowej pracowało kilku ro-

Przed kilku dniami do majątku Wól- dzieci bawiły się wesoto, gdy nagle z botników. zawodowych graczy. 
ka Przybojewska, w pobliżu Czerwiń- zarośli wyskoczYło dwuch uzbroio-' W bliskiej odlegt'ości od drogi p. 
ska, stanowiącego własność prof. Okol nych mężczyzn, którzy zawołali: "Rt;-I Przedpetska stracHa jednak sity i upa­
skiego, znanego przemyslowca polskie- ce do góry"; I dla, a w tYm momencie bandyci dopa­
go i prezesa Polskiego Związku Prze- P. Przedpełska poczęta wraz z dzieć II dli jej i wyrwawszy dziecko z rąk, u­
mysl·owc6w Metalowych, przybYła w I mi uciekać w kierunku znajdującego się I cieIdi w kierunku pobliskiego lasu. 

Po wylegitymowaniu wszystkich 
obecnych, spisano protokul, a ruletkę 
skonfiskowano, 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach odwiedziny wraz z dwojgie.tn dzieci sio l' o kilkaset kroków folwarku, bandyci Zaalarmowani krzykiem zrozpaczo-

trawienia, niesmaku w ustach, bólu w strzeńca jego, p. Przedpełska. pogonili w ś1ad za niemi wolając: nej matki robotnicy ! służba fQlwarcz­
skroniach, gorączce, zaparciu stolca, Dobra prof. Okolskiego leżą tuż nad , "St6j, bo strzelam", na rozpoczęli niezw~ocznie poszukiwa-
wymiotach lub rozwolnieniu już jedna brzegiem Wisły i karzystaiąc z ładnej Biegnąca za nią 5-letnia Zosia pot- nia. 
szklanka naturalnej wody gorzkiej Fran I pogody, p. Przedpelska z S-letnim Ję- : knęla się i upadła. Matka chwyciła ją Pierwotne przypuszczenie, iż dziec­
cłszka-Józefa działa pewnie, szybko i drusiem i 5-letnią Zosią wyszła na prze ' na ręce i biegła dalej, usiłując dotrzeć I ko zostato uprowadzone przez cyganów 
dodatnio, Zalec. przez lekarzy, chadzke. - I do drogi folwarcznej, na której przy I upadło, gdyż natrafiono na pobliskiej 1_ I drodze na ślad kół samochodowych. 
--------------------~======:=.:======= ----.--.. - .. _--- -- .. , - -.- ---- . Posterunek poliCji w Czerwińsku 

C ł 
· k . " wdroży! energiczny pościg za bandy ta-

Z O W I e l "p o Ż y c z o ą c z a s z k ą ;;:~t~t%~C~~~r~~~c.nie ulęto. Rozpacz 

d d ·" D F - " • w'~ - I V;I4fM#ff*#fM#łWffMi:ił4HPM~.! 
napa a na ZleCI. -" r. rankensteln grasuje warszawie 2-ga WYCIECZKA LUKSUSOWEMI AUTOCA-

Warszawa, 6 września. I dze i tam znów dopuścił się zbrodni wO przez komisję psychja tryczną, która u.1 RAMI DO CZ~CHOSLOWACJ~. . 
. d b k dz' k ., . ł' 'Vohec nad,zwyczajnego powodzema plerw-W zakładZle -la umysłow~ - chorych ec napol ane~o lec 3.. • , znała, ze Istotme sta ~~ę. on typ~, ~nor ! czej wycieczki do Smokovca urządza zorgani-

W Tworkach osadzOnO nIezwykłego Potwora osadzono w wIęZlenIU. ma1nym od czasu przeJsc1.a operaCJl l pO _ zowanc przy Zarządzie Głównym Zwi ązku Re-
zbrodtJlarza. Jes~ ~m 4S-1ełni Józef Su-j W tych dniach Suchocki był badany faflach odniesionych na fr,oncie, zerwistó~ ,R. ~. Biuro :rurystYlCzne "Esco" w 
chOcld. Suchookl Jes.t tPlnym potworem ' , 4'61 ... '..... Mi ~ad •• "'J44"' .. *Htii* jUk Kra:ku\~ie. Rym-ek ql. 5 dlU~ą wyclf'czke do Smo 

" • TT t ł' _. - .... . .............. -_ .... _- -- kovca I Szozerbsklego Jezl'ora w Czechoslo-
przypommaJącym zywo "sz ucznego cz o N · b k I;m III wacH. 
wieka" z filmu "Dr, Frankenstein", I e yw' a la. o -, , lJ-a-••• ' C"eina prwiazdu w ohi,e strany, Po'byt i utriy-

S ho k' ~t ł i 'k o; ,manie w pierws'Zorzt';dnydl pensjo,natach. dan-
, ,uc C 1 ZVi> a c ęz o r~ny .na w-,- cing z opłaconą komiumpcia,. wyciecz'ki, przewo-

Dle 1 cudem utrzymany przy zyC1U. Z po i 1 d,nicy i t. d. łącznie zl. 35.75. Wyjazd wycie,czki 
wOC!u trepanacji czaszki ma on na sobie ! Fkma nasza, biorąc pod uwagę ciężki kryzys eko.nomkzny i ogólny brak go,tó\~ki, 11'O$ota- I z Kra,kowa '!' s?botę dnia 9 bm. o godz. 14;30, 
częsci obcej czaszki, część obcej szczę- Howiła w celu zareklamowania na~l>lych doskon< łych wyrobów wśród naiszcrszych wans,tw rowro.t, W .n ,.edzIel ę d_ma ~O .Dm_, o gO~z. 23-e1. 
ki i część obcej ręki II &połeczcństwa, wysłać pełne komple1y pierw~zorz<; dny<::h towarów po cena,ch dQtąd nieby- Il~sc 1!1Ie1:S<;. w tel n~ltanszel WYCleCZC,e za-

• _ wałych, gdyż gralllcznel sCIsle _ Ogr!lnIoczona: -: S~czegołowy 
Sucho<:.ki, który na ogół uchodził za t lk ł 116 70 g p~ogram( ws'zelkle In,form,~<;Je I Zgtos'z~ma w 

człowiek n 1 Ił - h k Y O za z ..1. r. Biurze turystycznym "E·sco w KrakOWIe, Ry-a o'rma neso, w- pewnyc o re I lIe1k Gl. 5 tel. 125-93. 
sach wiódł spokojne życie i uczciwie pra /. wysyłamy: 3 metry materiału welni,ltllego "Allgon " w najmodnicj.s<zc wzory, pełnej po,dwójnej , 
cował SZ~[\o~o·ści (140 cm,) na eleganćkie mę!>kie ubrar.ie, 4 metry materjału lila eleganc'ką suknię ! ZJAZD B. ŻOŁNIERZY BŁĘKITNYCH W GDYNI 

W'pewnych zaś okresach popadał d'amską, 1 koozulę męską trykotową z satynowem wykończeni em, 1 parę kalesonów, 1 koo- I Z okazji 15~lecia Armji Polskiej wc francii i 
• , "!ł szulę d.rum-ską, 1 pa-rę reform damski,ch na gumie wc wSlelkich kolorach i ro.zmi,arec"b, l pa- I Wlosze,ch, Zarząd Ol. Stow. Weteranów b. Armii 

ZamrGczeIlle 1 w6wczas dopuszczał SIę rę skarpetek desenilorwych, 1 pas,ek elegancki zamszowy do spolCLni z ładną niklową klamrą, Polski,ej we Framcji organizuie ogólrIO _ polski 
zbrodni wobec małych dzieci. 3 chus'teczki z ładnym ko,].ol'awym szlakiem i l krawat jedwabny z wZlorra.mi o,statniej mody, zja~zd ko,lcieńskl b. żolniel'ży Bł"kitnych wraz z 

Po powrocie z wOJ 'ska donnścił się To wszystko razem wysyłamy tylko za zł. 16.70 rodzinami do Gdyni. który odbędzie sic w dn 
1'- 17 i 18 września br. pod wysokim Protcktora~ takiej -zbrodni wobec własnej córki i ska Towaory wysyłamy ~a zailiczeniem pocztowem po otrzymaniu Iisto-wnego zamówi·eni/a. tern Plerws.zego Marszałka Polski, Józefa Pilsl1ld 

zany został na 4 lata więzienia. Pł.arei się przy oodbiorrze tawa,ru na po,ezde. skiego. Uczestnicy Zjazoo korzystać będn, z 80 
Bez wszelki~go ryzyka! procentowej zniżki kolejowej W każ,dn, stronc na 

OSltatnio po wyjściu na wolność Su- , " . ' . . pod'stawie indywidualnych ZaŚWltlozeI1, i.Fda-
ch k' t .l,_' b ł d" W raZlC gdyby 5'lę to'W<III' me podobał, przYJInllJcmy ta:kowy zopowrotem, a pIeniądze natY'ch- 'ny:ch pr'zez Biuro Pod,róiy Wag,o~llS Lits Cook W 

0<1: l za rUullllony y przy o JlaWlamu miast zwna.camy. 1 K ak I S k 
budynków w je'dnym z domów na Pra- I Zamówuem;ia pl'oł50imy adrClsowru6: Firma Łódzko.Bielska Tkanina, Łódt, Pi'o,tr>kowska 59. l r owi'e, U!. law O'Wska 12. 
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Do Cyrku Słaniewsliich 
Trzy osoby przed sądem idziemy dziś wszyscy na otwarcie 

Jesienny sezon Krakowa, zasz.czycił zespół i'rampolinistów z murzynem re-
Kraków, 6 września. mu do agresywnego wystąpienia: swoim przyja~dem 1-szy odd'ział znanego k9,razis,tą świata na czele, który wyko" 

Przed gmachem magistratu krakow- Kres awanturze położyło przybycie warszaws,kiego Cyrku Staniewskich, kt6 nuje 150 salto-modale w jednej chgłoś-
Sikiego w dniu 22 lutego r· b. doszło do ljJolicji, która wspomnianą trójkę oraz 'ry i tym razem roziPił swo1e oLbrzymie, ci. Pozatem poclziwiaG br; rhiemy ':~r i:lZ'­
krwawej , awantury, g,powodowaneJ 27-letniego robotniJka Jana KoZ.odzieja a- nieprzemakahle namioty na Błoniach dora kontynentu Freda Marjana (ezło. 
przez 33-letniego robotnika Pawła resztowała. WCloraj ~tarnęłi .oni przed o!'ok bois,ka ,.'~ra'covi". Jak ju~ pop.rzed I wi~k ?,r~ies-tra) i moc ciekawych .1 ' ·:;.d 
Uznańskiego i 29-letniego stolarza Aloj- sądem okręgowym. NIe przyznali sIę IlIO zaznaczyrhsmy ohecny całkIem nowy nieWidZIanych nowości. Dziś zatem o 
lego Książcika. Osobnicy ci wraz z 29- do winy. Po przeprowadzeniu rozpra- pro,gram, będzie niewątpliwie rewelacją godz, 8.30 wiecz. rendez-vouz c:ale6o K ", 
letnim robotnilkiem Marianem Tarnow- wy sędzia dr, Zalipski skazał UlllaI1- i sensacją na'szego miasta, zwłasz.cza, ze kowa w Cyrku Staniewskich a ;i,kt t 
ski m wdarli się do poczeka.!ni miejskie- skiego i Książdka po roku więzienia, oglądać będziemy, aż 120 krokodyli z I pewnością "nie nożałuje tak ~ile -spędzo 
go komitetu do spraw hezrobocia i za- Tarnowskiego na pół roku więziena z nad Nilu na arenie cyrkOwej, sł)"nny nego czasu. 
grolili urzędnik,owi zdemolowaniem j'.laWieSZeniem na trzy lata a Kotodzie;a hi t b d · k ' , -, ./ 
biura w razie nieW}1)lacenia zasit.ków, uniewinnił. liS Z ro olarza S ~z~raann n~ ~itr ~~'-f.ł 
wzywając równoczdnie zebranego ttu- Oskarżał prok dr. Stawarskf. !1' f lU Ul ~ ~ IJ Y ~ ,U ~ ,[_ I -- ~ 

T t k I · B· h Ostrzegał on synów, że ł im może grozić szubien~,,:\ rup na orze o e10wym w ronowlcac Warszawa, 6 września. nów swych list, lVzYWa,iacy ich do nn-
J 25-letn'i Roman M~lews:~i i 20-letni wro~u na uczc~lVa drOf!C;., o ile nie (' '!cq 

Straszne samobójstwo rolnika Edward Iielm.a~ odpowladah TJlrzed są- skonczyć tak Jak on - na szubienIc)'. 
, . ., , d~m.za krad~lez dw~ch ma.szyn ~o pisa- , Oskarżony Milewski powołał się na 

. Kra~c;>w, 6 wrześma. to z;włokl 30-let~~'ego ro?olb,mka z Br~- Ula l ~k~za!lt zo~talr - MrJewskv. 1!a 1 lIst swego oi-ca, który, jak oDGwiad:,', 
Wczoraj rano pol!qJa krakowska zo- nOWlC Małych Fthpa Gazdzlika. PopełnIł rok WlęZIema, zas Iielman na S miesięcy wywar! na nim bardzo silne wrażen'e . 

, La~a ~aalarmowa~a wiadomością o ma- on ~~ob6jstwo, rzucając się pod pociąg I wi~zienia, z zaliczeniem aresztu prewen- Po ogłoszeniu wyroku 'sędzi,a ~v-· l;S,l;~ 
lezlemu trupa mę.zczymy na .torze kole- 'l dązaJący z Krakowa d«;> Chrzanowa, . (;VJllego., nych motywach podał, że wvmie rz vł n"--
jowym w Bronowicach pod Krakowem. Powodem desperackIego kroku była : Jak się ol, azało, Milewski jest synem oskarżonym tag-odny wymiar ' 1 ; l' 

Zwłoki denata były straszliwie zmasa- ?iechęć d~ życi~ spowodowana ni,esnas-' ~ brodniarza, który wyrOkiem sadu do- , chcąc po wyjściu na wo]n :nść da"': i'n; 
krovln ne_ I Karni rodzumeml, które trwały JiUŻ od l raźnego slwzany zostal na kar(J śmierci. I możność dotrzymania słowa. 

W toku dochodzenia usta,lono, te Sil dłuźsze,go czasu, Przed śmiercią skazaniy naDisal do sy-
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rapfBiRe zwierzęta na wsi polskiei: 
!la;emnic:o ~II'ier.uńc:a II' 'WojtollJic:oc:1i I 

.,Zwierzyn{ec stał w głębi parku. tro- w sobie wiel,ki bogaty zwierzyniec. bo-j , ~ 
chę na U!boczu. Stanowił on jednopię- g~tslkzy od tnli~jednego .. ~~~: .. zdObWiaycJ.eęgtyo mllli lllP il!PIIIIIIIII\lIIIIIIPHillllllllllli1nlii ll.!L,: .. :", '1 ,"i;lIlllIl, 
trowy. prostokątny, bardzo obszerny bu wie le s o Ice europe.lSl\lle. - , " , ' 
d}'lnek. Bez trudu odemknął rygiel i jest z niebywale sensacyjnej powieści CLAUDE R g 1ii1~r, 
wszedł do środka. Stanął u wylotu dłu- p. t. .. Pazur Jaguara". drutkowanej w ca- "U'tl~ 

Z b t giego, dość szerokiego korytarza po oby łości w n-rze lS-ym tygodnika "C. T. fi ywy arome r dwu. stronach którego stały rozmaitv;;h P." <.. Co Tydzień Powieść") nowy gwiazdor .. Univer~· 
wielkości i gatumków ptaJki. . N~. 15 "C. T .. P:" zawiera .nadto emlo (lu) Człowiekiem s1u twarzy nazywa 

Mniej więcej od tygodnia codzleoole kaple Zwierzyniec był oświetlony dość wi- c]anu]ącą, wvbltl11e sensacY)'ną nowe.ę , go w Ameryce. Jesi jednym z c?oło-
deszcz. Zrana, w poludnie lub wieczorem. Obo- dno dużemi, gęsto porozwieszanemi lam amerY'kańs~~ p. t. "W potrza~kiU". a nad ~ch aktorów teatralnych w :-Jew '{or-
wiązkowo codziennie. parni naftowemi. to tradYCyjnIe bOj'tate ,mbrY'Jn. n. II ku. Przepadają r,a 111m kobiety. 

Pan Apolinary nie ma jesiennego palta, Prz~ W' d" h "} t 1 SpO- -Je neJ z plerwszyc .l. ::l e ,t •••••••••••• lIiI!li~linll 8 ••••• 13111 •• 11.... • W k rdowe' 
praszam, skąd może mleć, jeżeli zarabia ravtem cZyWata wspaniała, pręgowana pantara I = I . N~c w tern. d;~lwnego. . re o . " 
43 zł. 37 groszy tygodniowo (po potrąceniu indyjska. Tui obok, z za zwykłej zagro- Il ~AŻ A = I te~ple potrafi ~la;~de Rams (o m~, .wła 
wszystkich świadczeń) I za te pieniądze musi: dy dwa dromadery wPatrywały się 1= .., II! śme ~o:va) zmlemć m!lskę ;JOCZCI !vego 
- opłacić komorne, gaz, elektryczność i podatek smutnym wzrokiem w intruza. = AUTOMOBIl1ST 'WI = młodzlenca na odpychającą,. pełn~ od;a: 
mieszkaniowy, sprawiĆ żonie odzież, wysiać Ogrurną.ł .go silny, drażniący no~dJrza _ O • = I' zy, postać brutala z pod Ciemne] gWla. 
dzieci do szkół, kupić lm kslątkl, zeszyły, muo- zapach dZhl(:lch zWierzat. = . dy. 

d Tł' ty h h. Marny zaszczyt zawiadomić P. T Au- • d CI d durkl i t. . ,rcy reny o roz ozys c rogac • toroobillstóW o otwarciu lokalu su>Tzeda- Dl Dziwny tryb życia wie zie aU' e 
A więc pan Apollnary nie ma palta. A deszcz stały spokojnie. żując trawę pomieszaną = ży częSci i akcesorli samochodowyclt w = I Rain.s. Po ukończe.r.iu przedstawień tea-

pada codziennie zrana, w południe lub w leczo· Z mchem. • Krakowie przy 111 tralnych zamyka się w dOmu, rzadko 
rem. Więc wziął pan Apolktary t. zw. "akon- 9krzY'k podziwu wybiegł mu. mimo- = RYNKU KLEPARSKIM Nr. 2 = I dopuszczając do t.oiebie gości. Roziviódł 
claka" w biurze I w najwiękSZY deszcz poszedł woll na usta: ~tat obok. wyso~iel klatki = (Dom fenixa) = się wszystkiego 6 razy Za każdym ra-
kupić palto. Przemoknięty do nitki wpadł do z egzotyczneml ptakami: róznobarwne. Posiadamy na skladzie wszelkie ak<:e- .. zero szuka in.n~.go typu kobiety. 
Sklepu, schwycił z wieszaka pierwsze lepsze pierzaste kwiaty, dziesiątkami obsitadły ' = SO'I'ja sa.mochodowe, oraz części zamienme = 
"gumowe palto", przymierzył, zapłacił 20 zło- gałęzie suchych drzew. Tę~zowe kolo- , . do wszelkich typów I marek samochodów _I Universal zakupił wyłączne prawo 
cisz ów i zadowolony wyszedł na ulicę." ~r błly W oczy bOCTactwem odoleni. Na-l •• nowe i używane. Opony i da,tki, zegary D. fi,Lroowa.n.ia powi,e§cj mrukomitetło twór-

'. y ('o Mgo, części elektr. taśmy hamulcowe. s 
Patrzy - deszczu ani znaku ... WypogodziłO tura wysHić tu musiała całą swą fanta' I. lożyska, ŚroDY stalowe S. J. wszelkich wy = cy niesamowitości - Wełlsa, p. t "Nie 

się niebo. ~wlecl słoneczko. Wszyscy odrazu zję, aby stworzyć tę zdUJl'l1iewającą Sym- = mia:rów. CENY B. NISKIE, kupno I sprze- • widma,lny czł,owiek". Szukano interpre-
bez palt spacerują po ulicach, bo slońce. przy- fonję kształtów r barw. = d~ samocno<1ów i motocYkli. = tatora roli głównej. Pro;ektowano Kar-
pleka. Papugi rzadko sPołylkanych gatun- • Z powai.~~[~ Centrum = loffa. W tym samym czasle wytwórnia 

Pan Apollnary wstąpił więc do maJomego. ków od największych ero maleństw wiel- = III Universal zostałl\ formalnie zasypana li~ 
mającego po drodze Sklep, odwiesił palto, przy- kości wróbla, kolibry wielkości ~otyli ... = OIJ':'" A = tami, których a.utorzy dOlJl1a~ali się po-
rzekając, że w drodze powrotnej wstąpl po od- W osobnej klatce. nad sztuczme zro- - Sprzedaż cześci samochodowych = wierzenia główne; roli C1a,ude Rains'owi 
biór l zwolniony z tezo cięłam, wychodzi na bioną sadzawką drzemały poważnie dłu = Kraków, RYNEK .KLEPARSKI 2 Z Reżyser James Wahle, twórca "Franken 
ulicę. gonose pelDkany. = dom feniksa = sŁeina", posła.n.owił rozpocząć polowa-

Po godzinie, gdy pan ApołJoary znalazł się I Z1IlÓW groźny mieszkan!'ec puszczy .•••• 11: ••••• &.11 .................... rue, zwłaszc~, ~e iuż dawno nos1ł się :z 
w drugiej części miasta, zaczął nagle padać Ciemna. o lśniącej sierści puma zmr'użo- myślą skaptowania dla Rlmu niepowszed 

ł śl " óft . . GIMNAZJALNE. szkolne nowe przepisowe od- C deszcz Bez tadnego wymówienia.. Pan Apoll- nem! z o IWie Ż eml oczyma mlerzy- zn3!ki. czapki, tarcze haftowane naitaniej: pra- ntego talentu aiktonkiego. oraz to p:ęt-
nary ~krył się w bramie: Marynarka była cała lła ciekawie przechodnia .. Naprze~i'W niej cownia haftów, CENSOR, Kraków, Szewska 18. rzyły się inne przeszkody. Najgorzej by­
przemoknięta, a nowe paletko gumowe wlsia.o gromada małp przeskakiwała nieusta'Il- Z OKAZJI n h l' Jak b . ó ,ło z dostępem do wielkiego artysty -

I 

J 

nie z CTał""'" na O'ałęź . zareczyn p. ~ac e I u oWJocz wneJ W· :L't . ,:..J • na wIeszaku w Sklepie przyJaciela. N e namy. '. E> .... ~1 ." • • • z Rymanowa z p. Leonem Uchtmanem z Dobro- . reszcu~, za. WYDI' ną pomocą 1l1\K1meJ 
ślaląc się długo, bohater n!łSIL wskoczył do tram- Da,leJ słały JlllŻ kla!k1. których mlesz mBa serdocz,nie gratuluje Leon KeJler. 7, zony R8lDSa, reż. Whale znalazł się w 
waju ł poleC'hał po swe Okrycie kańców Rębicz nie umiałby w żaden spo k' tk u;k l : niedostę,pnym se.z.am.ie. Natychmiast przy 

Zadowolony l uśmiechnięty ~Chodzl w pal- s6b zakwalifikować właściwie. Dziw? e, Dlft~E trxzlK ~ó orB ma::;lourz?,: e posz;' 'u 7 puścił atak. 
cle na ulicę, patrzy _ wypogodziło się ... Nawetl niespotykane gatunki - owoc. dłu!glch " lance, ra, w, asz wa.. . . . . 
chodniki Już wyschły. Słońce świecI, clepło .. , posZ'Ulkiwań na Wyspach ArchIPelagu i ZGUBIONO papiery h~ndlowe me malące dla - Czylał,'pan pe;wn0 "NlewldzlaTne-

W Peru" znalazcy żadnej W8!\'tOŚCI. lo zwrot otrzyma Od-\ go człOWIeka Wells a? - z.a.gadnął 
guma praży_ . . d da'M:a wY'nagrooz.enle w firmie "M~anko", .' 

Sclągnął więc palto l przenuclł le przez ra- Opis powyzszy, odnosząc.y się O Kat<YWioce, Mlyń.ska 5, 7 - Ta.k, cudowna rzecz. - odpowie-
mię. Ale mdlała mu ręka od ciągłego lItwigania jednego w Polsce dworu, mleszczącego ijACZNOSC! Z powodu reduKcji sprzooale fir- I dziad: Radns, nie podejrz~wając żadnego 

, P.alta, ~Ięc "(SkOCZył do domu I odwiesił le do ma .. Meblan.ko"; Karowice, ul. Mlyń~ 5 . .Ele- j p.odJstępu. - Przyznam S1ę panu, te ma-
szafy.,. g~kie kompletne sy;pialkl za zł. 450.- Elegaoc rzę o odegranitu roli bohatera powieści 

Ledwo Jednak wyszedł na ulicę, patrzy - a - W "Pimie ..... W Państwowym IlJstytucJe kle k01l1!Plełne kuchme z.a 7.1. 125.-. Dostawa l na deskach teatra.lnyoh. 
tn znowu deszcz ltd. Meteorologicznym lako tywy barometr ... Swlet.- b~latna. .. 71 _ Zagra pan tę rolę, al~ na filmie!-

... na I bezkonkurencyJna posada_. 2.000 złotych UNIEWAŻNIAM zlm1'blona. kSlażec~e KIl5Y Cha- stanowczo oświadczył Wha1 
WczoraJ spotkałem pana Apollnarego na ull- mleslęcznle._ Tych. Kraków. Jakóllak Al1!l1a. 7 1 e. 

CYt Przytył chłop. pIęknie sil: ubiera, wn.ląda - Dobrze, ale co ty tam robisz?.. UNIEWAŻNIAM zgtUbiony dowód osobisty. l<Jra- i DwCllj mę~czytDli spojr.zeli na siebi~, 
Jak lord. - Przepowiadam nleomy~nle pogodę._ Jak kÓw, Zgu.d Stal1islaw, 7 j , Na nic zdały się wykręty at'tysty. Ja-

- Serwus!._ Jak ci 51~ powodzl .. _ Wygra- wychodze w palcie, to znaczy, te będzle pogoda. I mes Whale na.legał tak długo i tak prze 
leś na loterll?_. - pytam zdzlwlooy. lak zostawiam palto w domu, to znaczy. że bę- konywu.jąco, ~e RaJns wkońcu ulec mu-

- Nie, skądte? ... Pracuje w .. P1mle..... dziu deszoz, kapulesz?... si,ał... i pOdpisał koatraJd na dalsze dwa 
- Odzie _ STOP. filmy. 
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Powieśf sen$acylno-$połeczna~ 

A ZIt1JOWU starszy pan zamY1kat ~ię 
niekiedy w pOlkoJu, w kt6rym ongiś 
mieszkali jego obaj synowie. W k~c\e 
stała szafa pełna książek. W szufladzie 
walały się jeszcze ich stare kalety. Na 
ścianie wisiało kilka fotografii R~mana 
i jego brata: z wsPÓlnej wycieczki 
szJkolnej, z w akacyj , spędwnych nad 
morzem. z eskapad rowerowych. 

Czy to tak dawno temu kołysał obu 
chłopców na kola'Ilach? Strofował ich 
za złe noty w szkole lub gderał pod­
czas obiadu, gdy zbyt hałaśliwie za­
klócali spokój jadalni. 

Zaczął żałować tych wszystkich 
chwil, kiedy był dla nich za ostry. 

- Zatrułem im swa surowością nie 
jedną piękną chwilę... Gdyby można 
czas wrócić Zlpowrotem!... Jalk bardzo 
pobłażliwym i wyrozumiałym byłbym 

I poczęły gryźć &'O wyrzuty sumie­
nia, że zbyt niesprawiedliwie posta.oił z 
młodszym. zamknąwszy przed nim 
drzwi gdy ów powiadomił go o swym 
małżeństwie. 

- Skrzywdziłem cię wÓWe'las sy­
neczku - smucił się , starzec. - Wy­
mówiłem ci dom, skazałem na tułacz­
kę... A dziś, w swej sam<Jtn0śd star­
czej, na kolanach czołgałbym si~ przed 
tobel. ażebyś powrócił.,. Le;z. niestety. 
Sk j':l cha moia iest SPÓŹll!(Jna , Nie wy­
drc cię już zpowrotem '1 krainy. \V któ-
rą odszedłeś.. . ., 

Wreszcie dofrza1 w mm zamiar. 
ażeby choć w C'l;t~~\.t zrehabilitować ~ię 
IJrzed zmarłym synem. 8P1'Owadza}8,c 

Napisał AndrzeJ Zański 

do swego domu pozostałą po nim wdo­
wę i córeczkę. 

Czas jakiś uiJh;n~ł zanim zdołał je 
odnaleźć - Wiemy dobrze w jakim 
stanie. 

Stary pan 00 widok swej synowej 
- strzępu biedy ludzkiej _. rLUconej 
na łoże boleści, nie umiał pohamować 
łez. 

Nic nie mówiąc przygarnął do piersi 
wYIfliędzniałą głowę tei. która ongiś by­
ła żoną jego syna podczas gdy stara 
Milczyńska z wielkim szlochem cało­
wała po oczach Irenkę - po oczach 
ta'kich samych. jatkie miał lej syn. 

Odtąd też nastal zwrot w życiu 
biednej wdowY i Jei córki. 

Zamies~awszy w domu teściów, 
znalazła tam najczu1szą opiekę i pielęg­
nacJę. 

Stary me żałował pieniędzy, ażeby 
podreper<>wać zdrowie swej synowej· 
Zciągal do niej najlepszych lekarzy at 
wreszcie wysłał na kil!kJa miesięcy do 
Szczawnicy na kurację - tak. że po 
powrocie czuła się chora 'wacznie lepie) 

A tymczasem mata Irenka rozkwi­
tała w dobrobycie, niby piękny kwiat. 

Wspominając z matką d aWll1 e złe 
czasy, nie mogła nie mÓwić o Halinie 
Rajeckiej. która w chwili naJw!ę.kszeJ 
nędzy zjawiła się u nich, ni'by praw­
dziwy anioł dobroci. 

Mil czvńska starała sie odszukać 
swoją dobrodliejkę i oddać jei zaciąg­
nięty dług, niemniei bezskutecznie: Ha­
lina znikła z jei horyzontu. Potem wY­
jechąła jak wiadomo do Szczawnicy 

tak. że nie miała możności dalszych wielkim komplemencie i akcie wdzięcz-
'Poszukiwań. -ności. 

Łatwiej jei przyszło odsLUkać dokto- - Wspominała nam Zośka - mówi-
ra Jelińskiego, którego adres 'lnalazła ta Milczyńska - ile dobrego pani za­
w książce telefonicznej. wdzięcza. Cieszymy się bardzo, mogąc 

Ac~kolwiek doktór wzbraniał się, poznać dobrodziejkę naslej synowej i 
wsunęła mu do ręki grubszy banknot wnuczki! 
ze słowami: -A ja nie opowiadałam o niej nij'tdy 

- Jeśli niechcę pan przyjąć tego babci? - zaperzyła się Irenka. - Mó­
honorarium .dla siebie, w takim ra~ie I wi!~n: o pannie Halinie jeszcze cz r ~cjej 
proszę WZiąŚĆ tę sumkę dla SWOIch amzeh mama!. .. I napewno jeszcze wię­
biednych ... Wiem. że będzie pan umiał cej desze się od was wszys1Jkich, że 
zrobić z niej najlepscyużytek· panna Halina 'zostanie u nas nazawsze. 

Potem wypytywała go o HaUnę. - Ależ nie nazawsze! - broniła się 
lecz bezskutecznie: również i doktór Rajecka - przybyłam tyl~o na chwilę 
stracił z oczu Rajeoką. w odwiedziny i ciesze sit>. że Z<lstatam 

I dopiero po miesiącach los zetknął was. obie w tak zmiemiO'llym na korzyść 
go znowu z dawną guwernantką hra- stame .. : . ' 
biów Zbaraskich. ZafJa MIlcz~ńs.ka przerwała lej. 

Narazie umieścił Ją w sZlPitalu a gdy -Niech pam me sprz ~('za sit- ,~ J ren-
wydrowiala zawiózł 'Ja do MilczYt1skic"h ką: mała ma rację! ZGst3.nio ~)alll tt nas 

, luż nazaVlsz~: 
Gdy Irenka - uPrLedz~na j~ż przed- Rajecka zaczer:wieniła się: 

tern prze~ doktora - rzuclt~ Si~ nowo- - Zawstydzacie mnie P:1:·!-;t\\'c c:w:)-
lJrzyby~eJ na. szyje, ?bsY'PuJ~c Ją p:o~- Ją dobrocią .. · Ale naprawdę Pl't:yl(J'( j hy­
łoo'kaml. Halma w PierwszeJ. ChWlh me loby przyjmować od was jałmużnę. 
poznała ,tej: t~k b~rdzo dZiewozyntka - Jaką Jałmużnę? - rozgniewał sle 
wyrosła i wY'Plękmala· nie na żarty stary MiJclyński. - Nikt 

- Nie poznaje mnie pani? - Śmiała 'ci, drogie dziecko, nie chcę dawać pre­
sie mała - !O ja, .Ir~nka .Milczyńska!... zentów czy da~ków ... Pozwól. że lljmę 
OlY zapommała lUZ pam o tern. jak całą sprawę z kupieckiego punktu wi­
ongiś odwiedziala nas pani, kiedy to dzenia ... Otóż p<Jsłuchaj: Zo'śka iest ch 0-
:nites :tkali.śt1;lY w takiej. ciemnej, małej rat a !r~~ka potrzebUje opieki. Tak czy 
Iz~ebce i Jadłyśmy obiad raz na trzy tak mlehsmy zaaifl ,gażOWać dla niej jakaś 
om?... . guwernantkę, któraby i małą przypil-

- Lecz t~raz - paplała. dalej d~iew nowała i zaopiekowała się nieco chorą .. 
cZ}'lnlkia - mIeszkamy u dZIadków 1 Je- Czyż nie będli·e lepiej. jeśli 7-amia"t brać 
s!eśmy bo~ate... A przede~S'ly~tkiem pod .s,,:,ój dac~ ~OgOŚ 7-11pełnie obcego. 
cIeszymy Się razem z mamnsJaa. ze bę- prZVJmlem. CIebIe?... Wiemy nrzecież 
d7,iemy mosrtv odwdzieczvć się pani za dobrze, coś za jedna. tv zaś masz pełna 
to wszystk.o do?re. co dla. nas ~czynita.. gwar~ncję. że p!'zez pamięć tego, coś 

PalTII MIJczynska zkolel uścIsnęła no- uczyniła dla Zos:ki i Irenki traktować 
wopnybyłą niby siostrę - takie I sta- cię będziemy niby swoją. • 
rzy rozołY'WaU się nad nią w jedinym maiszy CiąlZ Jutro) 
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IL'). 158) SENSACY JNA POWIESC WSPOŁCZESNA. fi 
. Napisał JAN BILEWICZ. (;0 ; ~_m_______ _ ___________________________________ am~~~~_~~,~~ 

STRESZCZENIE POCZATKU powlEScI. Ponder ustawił mister Iksa kołQ I wu. Mister X opuścił dom niegodziwe- ty? Czy wolno mi wiedzieć w jakich 
Ela Robertson. piękna woltyterka l Rex dr~wi. prowadzących do. d~l~zego p?~ go sta~ca ... P? kilku minutach był już okolicznośi~c.h? . ' .. 

słynny akrobata. przygotowulą sie w wo- koru. Ten starzec byt sllmexSlY, mz zupełme bezPIeczny. - Własme mi o te okohcZlIlOSCI cho 
zie cyrkowym do występu. możnaby sądzić Z jego wyschłej posta- Zdążal do mieszlkania Anieli. Byl dzi, Znów mam niewiele dowodów prze 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek· P . d . k' _0"1- S ' t l' l' k' klm. sprężystym krokiem Rexo Akrobata ci· chnął mister Iksa silnie pod samą peWien, że zlewczyna cze a na mego ciWlKO paIlJU, ą to raczej y KO e~{J 'Ie po 
zawisł (Ja kotwicy pod kopuła cYrku. ścianę ciągle z rewQlwerem skierowa- Tym razem Ille ukrywał się wcale, I szlaki,aI.e jeden jesi dowód, które,go 0-

Młodzieniec "ze e%ramą" STD magnata nym W jego pierś oświadczył mu, że- Gdyby go kto~ spłQszył, oś\viadczylby I czywista żaden są.d nie uzna. Tym dowo 
lśąs.kiego. Edmund Staniec1o.. odwie&a z by nie próbował uciecz.ki. Wprost jak- wręcz, że ma bardw pilny interes do' dem jest moje weWlIlętrwe porzeświad-
~:e;:~e:=~ wIłO ~it::~II!::J~ś~,tl- by się starał sprQwokować go do tej panny Blochówny· czenie i mój węch, Jes,tem z.dania, że 

Tymczasem do Stanleckiego zwróciła się ucieczki, tyle razy uprzedzał go. że ~ .. * pan maczał w tem rękę, Mister Iks, 
dawna lego przyjaciółka. Rega Szybska. będzie strzelał. Poczynało już świtać, W blad'em, Renner nie zdążył jesz.cze otworzyć 
CÓrk8j~i.c::_t!!~a=ewJ~~~~· aby zerwał Wyschnięta starcLa dłoń Bondera rozproszonem świetle jesiennego poran- ust, gdy iJnspe>ktor mocnem stu'knięciem 
z cyrk6wką i otenił ~ę z Regą Szvb~ką, zagłębiła się do wazy jedynego, praw- ku w jego chłodnej rzeźkości, Renner. w stół odwiódł go od W)1Ipow.iedzenia je 
gdyż to mu jeet potrzebne do ie~o ilIteresów. dziwie ładnego przedmiotu w całym cmł. że ubyło mu kilkanaście lat. Był dynego ch06by słowa: 

Edmund Staniecki naieżał do komitetu salonie. Po chwili starzec z kJrzykiem młodzieńczy, elastycbl1Y i pełen sil Rów _ Ni-e przy.z·na~e się palIl, I ma pan 
honorowego. urządzającego wielki konkurs zaatakował mister Iksa. nież umysł jego pracował z niczwykłą ,sto o . .t-eyw:iedzi, J'ecLną w·J1r re.inie;""zą od 
pięknOŚCi na cała Polskę. S " Ulp Y'l\, JY 

Rega Szyb ska stara się o uzyskanie . - kr~dłeś złodzieju! .Skradłeś. pi e- Jasnością i !rzezwością.. ' drugie(j i jedną dowcipniejszą od drugiej, 
pierwszej nagrody na konkursie piękności, mądze -:- I ręce P?nder~ Jak mackI po- ?oczął Sl~ zastanawIać. c~y do~rze InSipelkto,r uspokoił się na@l-e, - Do-
ulicmy fotograf W}"I9Yła z.a. pośrednbctwem częły bIegaĆ. po .clele mls~er Iksa. S.ta- robi wracaJąc. be~P?śred~1O .d~ .Blo~ brze, Dotychczas uważamy się pr:wcież 
Eitł::~~~t~a~~~ur;~~;c~o~~!trd~~ :.lec zapomma~ Sl~ zU'Pelm~. Za?omm~l, ch?wny, ~z~ tez lePIeJ b.ędzie: Jesh PÓJ- oficjalnie ~a prZ1'liaoiół. SąPzę za1em, że 
konane zostało w czaeie, tdy Ela po 0l'u- ze, ma d~ ~zymlema ~ wrogl,em I w gme ~zle do sl~b~e do d~ml~ I d0f)H:ro l1aza- nie odmówi mi 'PaiIl sweg pomocy w tej 
szczenili pałacu błąkała się po ulicach w ie opuscIl na chWIlę bron., ~utrz o~naJ~~ młodej dZlew.\.:7.Yl1le. o tern, sprawie, Autor tylu nowel MY'minalny.ch 

Ela uzyskule pierwsza nagrode pod wa- Na ten moment czekał ~1'Ster ?C'. Je- ze prosb~ Je} z.o~tala spełmona. , I zainŁeresude się niewąJŁ1PJi.wi~ tym wy_ 
=l:St!1e~ig~i się z zarzutu zamordo- gO stalowe ręce zawarty SIę w usclsku P.ocóz mIal SIę mister X narazać. po- , pacLkiem Jedzie pan ze mną na mieijsce 

Następnego dnia Ela spotyka się ze wokół prawej kiści Pondera. .. Co? ~ystawia~ .się na nieb~żpieczeńst\~o I zbrodni?' . 
sprzymierzeńcem Regl, Lewaflskim. w gabi- ?onder synkął Z !>ól~. Po chWIlI ~!~Cla, w. ch:Vlh. gdy ~ę~zle ~rzekraczał I Renne'r był ptrzelkonany, że w tej pro 
necie restauracji "Trocadero". Lewańskl bron pr:tt:szla d? r~l mlsrt:er Iksa: lUZ o sWltamu próg m ,e:szkama dyrekto-

j 
pozycji kryij-e się po~, Ale lIlie mógł 

~rzyrzeka, te pomoże lej w uzyskaniu Role odwróctly SIę z błyskaWIczną ra Blocha. skoro za ktlb nawet godL1n . Odm';'''"l'Ć ;~'''1PeL.:toroWl..' szybkiej rehabfiitacii, b v .. , ......., !K. 
Podczas szamotania się rozlega sIę strzał szybkością. Z bronią gotową do strza- mógł chociaż y przez telefen zawiado- .. 

I Lewański pada martwy na ziemie. lu. I1!ister X s~ukał czegoś oczami ~ mić o ws~ystkiem ,swa nową prz~jaciół- Pl!'zed domem P~ndera d'WUCh poste-
POll~:!f:i !~U!: :i~ r:t~~aJiQki, pro- ookQJu. '0(reszcle znalazł. U st?r zWI-

1 

kę. W najlepszym .mlnorze w, st~p!l Re,n- runJk o WY, ch zaSIL,lutowało swemu zwierz 
Ela przyjmuje to propozycję. Ralicki sały długIe szn~ry. Z chwastamI. ner na czarną. kaw~. p~czem clą~le pI,e- chn1kowi. KllkIU wyw1adowcÓIW dokony-

namawia Ele aby z nhn wyjechała zagrani- Je~lno szarpnt~CIe, kilka ruchów wo- sZ:O'. rOZkOSLUJ~C Się mezwvkle orzez,- wało ogl dZ1m klatki schoaow " Lus e>k­
cę. gdzie uczyni z niej wielka gwiazdę fiI- kół CIała ~tarca. : skrępowa-ny z zakne I wlaJą:cem po:Vletrze~n poranku, udał SIę t{)r nie ~uszc~ał z ka Rellll1e:! ~wa 
mOWIl. \ blowa neml ustamI Ponder leŻ<rł wygo- do swego mleszkan:a. d 'ł d lOk' d kLIt 

Stęra udaje się da Rallckiero. by szcze- dnie na szerokiej sofie .. , Tylko jego Zasnął potem .mem s'P1'awi .~j'1iwego. Zl ~o ~ sa onu,. w ' ,~orym prze I u 
rze z nim wmówić ł .' b'l ., godzlJlamt ~osbwił MlJSter Lk.s Pondera 

W czasie tej wizyty Stęga znaldule w oczy rzuca y plOruny eLSI nego gme- , g kan' 
albumie fotografię Eli zadedykowaną Ralk- o zWIIązan~_ o na . dłaple . ł b' d k 
kiemu . . Stęga rozgoryczony ucieka. _ , ?Spe;Kltor 1)aSl~ w g ę I 'Po o nem 

Tymczasem ł"la deeydJIje się wyj§ć za- Rozdział sto czterdziesty ósmy 1 zajął Się czytamem gazety, 
mąt za Stegę I mówi o tern Ral ickiemu. - Może pan zechce przYljrzeć się 0-

Po powro:cie do hotelu znajduje JednakI 11) · 01.- 6" -O" fierze napaści izbacLać miejs>c>e zbrodni potegnalny Itst Stęgl. który pisze. te opu- AIIJt"'IJ-'al~ ..., I. ' . . ,,' 
szcza la na zawst.e. nie podając jednak ~ ••• .., ..,~- • - l1'zuclł lIIllS(pektor, Jakby od mechcema 
wwodu tej nagłeJ rozłakL \ R '. . . k ó . ł .. k'lk pod:noszą,c tytL~o na chwilę wz,rok znal 

Bla lest zrozpacwna gdy t stało się to ' e!mer s.pałby mewa,t.phwle dQ same-l maUla. t re mla Q mIejsce przed I u g t 
po udzieleniu odmownei odpowiedzi Ralk- go południa. gdyż polożvł się około pią-l zaledwie godzinami? Czy ten człowiek aZR y, b ł ' , dn' Z 
kiemu. Obecnie wiec z.ml~n\a zdanie o wy- tei dopier') , Je-inak o~t.r~ pukanie Ji~lt!- I pracował istotnie aż tak szybkQ i tak d enner I ł mciCollo bPo Zbl~?łY" td'u 
letdta z Ralicklm do Wiednia. fa tern dziwniejsze. że lokaj nigdy nie szybko kojarzył pewne falkty i wysnu- ~ prunowa ,na so~, lZy SIę - o 

Tam Z03tale aresztowana 1>od zar2l1ltem ' l ł b' b' ł' h . k'? R .. meruchomo lezącego Ciała Sotarc·a, Wy-skradzenia przed trzema laty brylantów. POzwa a SD le na prze udzeme. swe~o wa, Z m~ ~mos I . enrnerQWI me t , • .ł . d g , . b _ 
należacych do ksiecla Pieczorsklego. chlebodawcy .- wvtn . .;'lo go ze snu. chclałQ SIę wIerzyć. by Inspektor NQ- s arczpo mu ,le .ne o SiPDiJrze.ma~ ,y na 
, ,R.a~ ~Uj •. ćę ~~d~em, te ZaSpany tTICK110 Rc;;ner pr~etarł oczy: wotny, ten otyły wiecznie sapiący i cię- ! brał pewmOŚ~I, ze Ponder n,le zy?e, ,Na 
k.siątę Plecron1lli baWl w Wl.edni.~ I 'przebv- - Kto tam, co sie staio? ŻikQ poruszają-cy się czlowiek, zdolny CZaJszcze zaJblt~o znaczyła S.Ję duza SUla 
wa w tym samym hotelu "Tlvoh . Retyser B d'l i l' j' b t d t k . lk' . 1 t ś' ł T plama, uda';e 5ię więc ruezwłoCZilli. do niego. by - ar zo PI ne wezwan e z PO Je l. Y Q a wIe lej o no CI umYSłU, o Z biJt d . t 
książę za§wiM'!czył, t. Ela nie ma nic wsp61_ Ma być doręczooe do rąk własny:;h. też Renner sam się sobie dziwil, ż,e , - a y tli erzenJe>m ępem narzę-
n.go .z kra.dz!et~ jego brylant~.. Renner usłyszał obcy ~to~ męski. lliPłynęła dłuższa chwila, nim wreszcie d~.lecrn w głowę, Re1liIle,r pocz~ł sl~ru.pubt 

Ku MUIDleJ11U łe4łnak Rahclciego kslą.tę _ Jestem przysł:mv z kQmendy poJi- zdecydował się zatmkać do drzwi gabi- me badać podłogę, Szukał sladow. Mo-
i~i.e~: ~!in&:, kS:l::i;r tekt~~ cj! i proszę, żeby pam. wyszedł odebrać netu i nim uczuł się dostatecznie SPQkoj- że, zł,?a~yń~ . zostawił coś, może zdra-
skradła mu bry1a.DtT. 'wezwanie. Tutaj mÓwi posterunkowy. ny, by poddać się przesłuchaniu inspek- dZ.Jł Się 1aJk1lffi.~ ruchem, p 

Gdy Ela opuswza Hotel .. Lux" spostrze- Renner narzudl szlafrok i w pantQ- tora. Koło drZWI leżała roarla przez ,\,C:fl-

ga. na ~Oryt8Jl"ZU człowieb w masce Ten flach wY'biegl dl() przedpokoju. Podpisał - Dzień dobry,- zasapał inspektor, nera v: n.ocy ~ota'1"a, Retlillor, odchylił ją. 
~~ talO1fif .. nizlo~ft an;arle się do kwit i PQ chwili przekonał się że ins- - Prz;yszedł pan bardw prędko Dzię- Mały 1 a1klś świecący przecLmlot leżał na 
p~~~yĆ d:P~iw6~f~.Ur:~ja". ~n~ls~~ pektor NQwQtny wzywa go ni~z~ł()('z- lklU.tę panu. - Rozumie pan dob~e, że podłodze, , 
X-le donoszą dziennikI sensac. uczeg6/y. nie do przybycia do swego gabinetu w na pośpiechu musi panu i mnie zależeć. RealIIler zjbhżył się do p,rzedmiotu z 

Renner odwiedza wytwórnie "Uranla" . gmachu kotnendy polit;J!. Pod wezwa- - Zależy mi na pośpiechu tylko najwyższem z'ainteresowaniecrn, Tej rze-
~odczas rozmowy z nim El:!: zauwata, te niem była notatka u-;zyniona ręką Ins-I dlatego, że wSltałem wezwany przez czy nie było tutaj przedtem, był te.go r;c 
lIterat ma zab~ażowany wiskazulą~y pa- pektora: .. O ile paJIl nie pnybędzie za-I pana, parnie inspektorze. Jestem prze- wien, Sc~IH się i po chwiH w jego rę-
lec u prawel reki. b d d 'ć k A d b . kI' ść ' wł ' . Ambasador meksykatiski w Wiedniu ukry- ra'.l, ęę zmUSzQny sprowa ZI pana onany, Le g y ym ze swej strony 00- u z:n.a a Mię czę Jego asne,j spm-
wa w skarbcu w swym pałacu kolję perło- pod przymUSem". 7.ebO'W'aI pomocy policji, Jej przedsta- ki. Były to SfPimlld ni-eZ\W~łe; Re11lIl.e.r do 
wą o, miliot1;owel wltJ'toścL. _o_~ Renner odrazu stracH chęć ao snu. wiciele przybyliby dQ mnie również I stał ;>e w podarunIku z Indii od jednego 

Moo śCl$łe~ ~ tllilenmicry ~a- Ub al " l·t d . ł~·1.· I h' . 'ł N' '1 b ł mywBlC'Z uchM'a1cleryZO'W'&llY jaJkio ambasa- r Się lOg;O I czemprę zeJ. ~z ZW UIll.l. ze swy'c pl'lZ'Y')a'clO, le wie e y o ta-
dOT, ~ pedro Nazajutrz, nqt, wezweme Na schodach oudYl1lku policyjnego Inspektor przeszył Rennera ostrym k.iJoh s;pinelk w Ewro.piej nie mogło być 
p;ze:t t~lef.on zwra,ca ł. wkM ty.ie,cznycb spotkał si'f; z kQm1'sa'rze1TI Martinem. ; wzrokiem SwYch malych oczu o nala- mowy o tem, by była to sp:1lIka cudza. 
rue~~~~CZXel1s!dtw, ku'- w_u 1_"- Komisarzowi byłQ to spo1lkanie wyrat- I· nych t>owiekach i rzekł tonem prz.e- Me przecież już od kiLku ty,godni Ren-

l'JJI""er em.a.s.,., 1I1IIO._,...a.O o.zu- i i 1. t '. t··~l. . k ' 'ł' a . sta i d.0ip~1ł& do u-t:owaała MO'krefÓ m e n e na ręl\.ę. s I'0I0. ner Y ..... l tS{PI!DJe! we nOSI, SoK<\! WIZC mo-
RudoUa". '- Dokąd to, CO pana do nas SlPro- - Muszę panu oświadczyć, że przy- gła się jego SipinJka tutaj wziąć?, .. 

. Z rozk8J2lU n!om-aJ()111e! przez telefon. wadza? ChY'ba nikt paJlla nie okradł, szedł pan prędko, a'lle nie wiem, C.lY pan InlS.pelktor Nowotny cią.gle czytał z 
M~~~r X zakrada się do mies~kanla miss ani nie zdarzyło się PaJl1!U coś przykrego r6wnie prędkQ stąd wYjdzie. - Potem wdJdoczne>m zailIliereso'Wruniem i prz)eię-
AlIcJI. Denver. córki posła angielskiego. - _ Zdarzyło mi się CQŚ pr7"ł~kre''''' - na· ... ,Le łn--ektor rzucU' - Czy pan wie • tł t MISS AlliCla chwyta go na goracyro uczyn o ~.1 . 6 v 6 "'.... • , mean saz·e ę· 
ku. oświadczYł z uśmiechem Renner - ale że Pooder zQstał zabity. -Co z,wbić z ową częścią Slpinki? 
Tai~a nieaom.a';oma ,wkł~ Re~&' przykrość polega na tern, te sam jestem Renner zdobyć się musiał na olbrzy- Czy złożyć ją inspektorowi i 'Powiedzieć 

AJl
bY, ~~W1sk1ł ~ud~Ntbillo z .. ~ncrścpl-e1liem ms.;- przez !kilka dni posądzony Q to, że ko- mi wysiłek woli, by nie W'Y'bUlChnąć, by prawdę, czy pozo,stawić ją na mie,iscu na 

ICJI w ' epte J'U en9K.lIlD, o rO'7JIDOlW'1e Ś k dl . _..:I. d ić ' ..:I,'" Ż l odłod , 'J , 
.z niematomoą Renner prz;ekonywqt sl.ę, te ~o D r~ em.. . m~ ~ra z; swe~ .zuzlWlema, e CI; 0- 'P . ~e, czy - WIl'etSzcle - schować 
je6t l>ołącZ()D.y z lrom. Ma.rtilllem, KomIsarz uczyml ruoh me określony, WIek, krtórego Wldzlał przed knku gQ- ją azemprędzej? .. , 

M!ster -?C dostale sie ~o mieszkania swego który równie dobrze mógt ow'aczać dzinami. któregQ skrępowal żywe,go i RenlIl.er posz-edł !po lilIldi na~mn.iejszeg(,'l 
koleg, Szu,ca. sk;v;t ~amlerza 'Przedostać sle krańcowe zdziwienie Jak I aprobatę te- zdrowego, teraz nie na,lety tuż do żyJa.- oporu Zak.~ ślad I.t' h ć . d-
do domu lorda Well'l'gtona. bv mu zwr6dt 'dz' R' W J .• h Z d ,I h :, ,y, lK. ~re c o m-e o 
skradziona kc.lekcJe monet ~Q. 00. P0:VI~ lał enrner. te mInIe cyc. po na anyc pOwiek inspekto- wocłzIły Jego Winy. ale Jednak były bez 

W domu lorda wybucha POŻaJT właŚnie l geścIe . J~kl uczynił komisa,rz. mQżna ra spływałQ ku Renn.ero.W! spOjrzenie w~lędiI1lie obcią,żaiące. 
w chwili. gdy lest w nim mister X. Boha- byłO rówme dobrze zrozWITIleĆ słQwa: badawcze, pełne podeJrzlIwości. A:le ża- I szybkim ruchem Rooner schował 
terski włamywacz ratui tycie kilku miesz- .. 'Vidzi pan, nie mówiłem" j.ak równIeż: de.n mięsień nie drgnął na twarz;y mis t- S!pinJkę do kieszeni. 
kaficom Sam faś. ranny. mdlele na progu .. Czv być może?!". rza Artura Renera. Dopiero potem wY- p ". . L'b •• ,An~ • d l' k' 
;zkania Szulca , o I d ł i k'ł' . l kk' . _..:I • i , . O' ~e>m, JaIK.. y wu.aqąc, ze a eJ s~uJ 11 1 

Po przyjściu do zdrowia Renner roobY- 1 ' Renner sPo, g ą a na kom.sarLa, .ta' - razI o SIę na n~eJ. e lej .:tALZ~W eme~, baJda czegoś w pOlkoju, począł prze(Ją-
wa od orzemy&łowca Holta 25 ~ęCY do- by starał się odcyfrować JegQ gesty, takie same, z JakIm dQwladuJemy SIę, dać inme lkąJty i da·ls.zą część podłogi 
larów dla domu podrzutków i. !f.ie ~vle ale widać było. że k'omisarzowi Jest że ktoś z osób nam obojętnych zmarł 1n~e~tol1" No'W'oltiny slkońozył czY" ta. 
dla Arm5troon~a. byłe~.o wsp61nik~ 1 o hary I nrzvkro Kontvnuować na ten temat rQZ- nagle: . HoHa Jedno 7. P'SID nazywa Mwter Ilula o . o ., . .. nie, 
przesiepcn. I mowę. Kom isa rz szybko pozeg-nal SIę z - .c.0 ~an mó.,,?, paTIle .m,spektor~e? I - Jak wy,glądamy? Jak stoją sp'ra-

Ela OPUSzC7.~ v.:i~dcJl:. 'Yr~ca do v.:a:-I Rcnnercm. . . Pr,zeclez me dalej Jak tydzlen temu WI- wy? ZnaLazł an co.ś?, .. 
;;zawy. Alicja rowmez wVlezdz,a .. ~Ja WYl ez- ! Koło d rZWI mspektor:1 Nowotnego dZIałem tego małego suchego starusz!lm I p 
dża na wieś do majat~u wlasCJC~ela cyrku! ~ellnC r()wj zabHo mocniei serce. CZy Nie powiem. żeby to był najsymnatYCl- I 
.. Guliwer". Tam uosta.1c wezwame od Sę-I .. h h'l h 'h' ' ,~ ,. k' h o h . ' h 
~17.iego śl edczego w Warszawie Sędzia badal l:'o~"a v n'l C WI e r; oc i ' nrzv?u<;cw o, nleJszv ze wszvst JC myc znajomyc., ~ 
Elę na ż[\da nie policji wiedeńsk i ej . ze Inspektor wezwaf go w sprawIe wta Umarł, doprawdy? Zostal nawet ·zabl· 

Dalszy ciąg jutro . 
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Kaprysy piorunów • 
W miastecliku Needwood pewien ro­

botnik odkorkowywał podczas szaleją­
ceJ burzy butelkę piwa· W tym mome:n­
cfe uderzył piorun i przeszedłszy przez . 
komin domu og-luszył robotnika. Robot-

t II ł d la t t nik, odzyskawszy przytomność, spo-za 0, ze... uszczypną pewną am., z owarzys wa strzegł, że plorun odciął jak nożem szyj-
(z) Pierwszy występ światowej sła- długie artvlkuły o ,aferze Carusa przed t·or Metrorpolitan był w rozpaczy, prze- ke butelki, którą on wciąż jeszcze trzy­

wy tenora Enrico Caruso w Berlinie klartką małpek", z~ś znane ze swej mo- czuwając. iż przykrej sytuacji nie da się mał w reku. 
b Ć N Ił' b . . i 1 Poool:me kaprysy piorunów zdarza~ od yl się w 1902 roku. Zapowiedziany ra1ności w Ameryce związki kobiece ·Laradzi. ie omy i Slę ynaJ'mrne . et. - ją się niejednokrotnie. Niedawno w An-

kitlkakrotny jego udział w operze .. Ri- wyrażały oficjalnie swe oburzenie z bowiem gorszące sceny odbyWały Slę 
l ' h d t i i h ś glji piorun wYrwał z rąk człowieka, go etto' sprawił, iż na tydzień przed powodu niesłychanego wypadku. Pierw i na następnyc prze s aw en ac ,.za który zamierzał się g-oJić. brzytwę i od. 

pierwszem przedstawieniem wszystkie SZie~ro wys·tępu Caruso w Metropolitan pod koniec występ6w Carusa publI·cz- rzucJł ją za parkan ' of,!rodu. Na ciele 
bile·ty były rozchwytane, a trzeba wie- ocz.ekiwanO' ·z wielkiem naprężeniem. ność nowojorska ostentacyjnie omija- ogrodnilk.a, rażonego piorunem w pobli-
dzieć, że wobec wYgórowanych. hono- Ody artysta wyszedł na scene, roz- la gmach oper0'YY' Li l l ł I 
rarl6w, jakie inkasował wówczas Caru- legły się z widowni gwizdy i okrzyki. Wobec wYtworzone! naprężonej sy- ŻU verpoo u, spa ona zosta a ca a pra­
so, miejsce na parterze kosztowało do trwające dość długo. Ca:ntso czekał spo- tuacji artysta zmuswny był do !trze'r- wa cześć ubrania, znikł nawet prawY 
100 marek. Berlińczy<;:y, nie wahając kojnJi'e, póki widownia się uspolkJoila i wania swYch w'tfstenów i ?puszczenia bucik. Lewa zaś strOtIla ciala i odzieży 
się, płacili tak słone ceny. odśpiewał swą arję. Zamiast frene1ycz- Nowego Jorku. Impresario Jego po la- pozostała z'ttpełnie nietknięta. . 

Bkscentryczne zwyczaJ'e Ca"',,~n Ja- n:inch oklask6w, do których sławny tach doniero, gdy. 'D.rzYkry incydent po- W r. 1930 błyskawica uderzywszy 
.~ od oJ: l i w 'latftoce ŚW. Wawrzyńca w obęt 

SkJrawo kolidowały 'l pruskiemi przepi- śpiewaJk był przyzwyczajony; rozległy szedł w zapon:me~le, wa .V s ę na średnkh rozmiarów, rozbiła g'0 do-
sami p'orządlkowemi. Zakaz palenia za SIę vonowne gwlbdy i sykama, wvda- ponowne podPlsa~le kontraktu na wy-
kulisami nie Istniał dla śpiewaka i dla- wane przez licznIe IieprezentowalIl,elstępy W Metropolitan. szczetnic. Z 42 osób załogi ocaAaly tylkO' 

ł b D k trzy. 
texo we wszY's,tkich umowach zastrz.egt cz on1dnie związków ko iecych. yre - W ubiegłym roku piorun uderzył w 
sobie, iż wolno mu będzie palić również !6ł &iiJIiIiIIIIiA m ..... *' d' Ag .. , ,5A stado, zlożone z 600 owiec, kt6re paslo 
w teatrze. Impresario Carusa musiał , II się wokolicy ClainnOtIlt. Zabitych zosta-
wywalczyć mu u pruskich intendentów Jak u"h"on'" II serce od nł-adom~g~n I to wÓwczas 450 zwierząt. 
ten przywi'lej, co nle należało do rze- U R ~ U la U LI • Podobne wypadki wyładowania 0'-
czy l~twych. WreS'Lcie zgodzono się, 1 kt ś i 
aby za scena stał strażak z z31"alon'tfm Alkohol i tytoń zakłócają czynności mięśnia sercowego gromne.f i'l'Ości e' e ryczno c w czasie 

'O' J ooerzenia PłorunÓw roarzaJą się na 
papierosem. kt6reg'O wręczano śpiewa- Człown.ek ohme tak dł,ugo, jak długo 111. ;,szczy s'e. roa tak szybko i gro. nt. owni~, szczęście dość rzad!ko, ina'ezej burze, 
kowi w chwili, gdy schodził ze sceny."J) k dm kł ŚĆ d k l k N Caruso wYPala1 pod okiem strażaka u- tWe je~o seł'c'e. Serce podt.rzymuje pro- Ja n.~ . ie11Il~ s. onno ~ te 1tSZ a. wyrządzałyby ogronme s Zlk,ody. ie 

ces żyCiOwy. Dotprowadza 000 do wszyst Jezeh ktos stanowczo me może od- należy jednalk zapominać, że każde 
iJ:J~;~Y:r. papieros.a 1 wręczał mu kich orgatnó\y krew, a dzięki jego czyn- zwycza:ić ~i~ od .alkoholu i ty~on.iu, ni.ech przeciętne wyładowanie się. elektrycz-

Po występach w B e'rUnie , które cle- ności, 1lIsuwan.e z,osta.1ą z organizmu p.rzynaJIlUlJ1i~ un1ka ty~h truCizn w .ok~e: ności naf,!romadzoneJ w ,j()wJetrzu wy-
szyły się niebywalem powodzeniem, wlSzysJjlcie "odipaclki" życia i pracy. Sile wakacYl'nym - mech pr,zyn,aJmn1eJ I wolule enerlZie. wystarczającą dla pod-
Caruso noolf'lisał !korzystną umow"" d.n na krótki cz,as pozwoli 6wemu sercu od- niesienia 550 tono wysokoŚCI 2 kilowe-

O' 'O' .....v K,to ohce eLb.ać o swe seroe, . musi mY_I nOlcząĆ. trów! 
Nowego Jorlku- Przied oodpisaniem u- "l ć t ż tłd.t" "e o em, e 1 ono wymas3 o pooczyn .. _._ ... . . __ 
mowy 'lnalkomity włoch miał poważną ktu i że' nadgo.rs.zytn jego wrogiJem jest 
scysję ze swym agentem, żądał bowiem cLu' , . g .. D t· P ·ł t kt' ., ł d ' 
~~~t~~~~~ te~am~j ~k};td;ej ~~~~. ~! i;:~::~~~:s;::~:~:I:; . orzucI au 0, o.rego nie mog sprze ac 
kall brat cesaTm niemieckIlego, książę ;edn.e,j st:rooy wZlIllacn1a je 1lIwarkowMła i fJ1 ten sposó6 .or0611 ••• 18 tunló01 
Henryk pruski podczas swej podróży do praca, a z drugiej swony nis,zczy j,e i 
AUlieryki. Po <tługlch pertr~kita.cjach i osła.bia pra.ca nadmierna. (x) Niezwyklą przygodę pewnego 0- ostrożny, że zapomniał zająĆ znaki re-
za;peWtIlieniu 1k!0rz,ysttIlej umowY oraz ficera angielskiego, opisuje tygodnik jestracyjne. Po kilku tygodniach do 
bezpłattIlego przejlrLdu i 'Pobytu w St. P'l'aca serca polega na kurczeniu się sportowy "Thex, Oreen Badge". pułku, w którym służył, przyszło za-
ZJednoczonych, Caruso odstąpił od swe- mięŚDńta sercowego, który wypycha krew Otóż oficer ten, kt6ry slużył gdzieś wiadomienie z policji o tem. że ma on . 
gO żądania. A ilo.ść krwi uz.ależniona jest od tego, W koloniach, przyjechał na kilkumiesię-I zapłacić 5 funtów tytułem kary za po-

Występy nowojorskie zostały ied- He jej pottrzebuią ol"gany wewnętrz.ne. czny urlop do Anglji. Chcąc spędzić zostawienie auta w miejscu niedozwolo 
nak z,akł6cooe prl}'1krym incydentem, Naprawdę więc, SIptl'awa przedstawia się swój urlop jak najbardziej wesoło i czę- nem. Oczywiście, oficer uśmiał się 
spo ..vodowanym przez Carusa. Zwie- tak, ŻJe jeśLi pracujemy fizyczrne, pracu· sto zmieniać miejsca pobytu, postano- serdecznie i kary nie zap/acil. 
dzając pewnego razu ogród zoologicz- jem/ n~>etylko mięśt1t1ami, wcz rówrueż wit kupić sobie auto. Kupić jednak no- Po pewnym czasie przyszło pona­
ny w NowYm Jo l'Iku , dostrzeglon przed sel'lce'lll. Stąd tez wJllO's,ek, że wsz.elkLe we auto i następnie opłacać drogi prze glenie do uiszczenia kary z iednoczes­
sobą młodą niewiastę, która z miejsca fizyczn-e proliE!!pl'lacowan'ioe, o He występu- wóz przez ocean, to się nie kalkulowa· ną naganą za niespetniane przepisów 
zdobyła sobie jego sympatję. W dow6d qe zbyt oz ę8'to , prowadzi. do przemęc.ze- lo. Oficer postanowił więc kupiĆ wóz policyjnych. Oficer i tym razem nie 
swej przychylności włoch US'LCZYll>nąt Dtia i nis.zczelllJia nas.z~go serca. używany, tak, aby po kilku miesiącach przej~l się zbytnio nakazami policji, -
dziewczynę w ramię· NaJwidocznleJ . znów go odsprzedać. Najciekawsze jednak bylo tO', że . po 
jednak dama nie miala dostatecznego DoIS1oo~łym przyk~a.cLem t~1.e.go stat-j Udało mu się wkr6tce nabyĆ utywa- dalszych kilku tygodniach nadszedł pod 
zrozutmenia dla 'zaszczytu, i wYrÓinle- n.u rzeczy Jes,t fa.łszywt1~ upra~atny StpCla." ne auto za niewielką sumę 30 funtów. adresem oficera, list z policji wraz z 
nia, Ja;kie ją spotkało, albowiem wsz.czę- Czę,m Się. zdarza,. ze &pol'ltQW11I0C,' k;tÓT~- Auto bylo już stare, ale nie odmawiało przekazem na podjęCie 45 funtów. List 
ła prz.eraźliwY krz$ gO' ce:lem J~t ~a,lle;p~ ;,r~oblcll1e o/:y· posłuszeństwa i znakomicie się przy- zawiera wyjaśnienie, te poniewaz ofi-

Caruso miał zdecydowanego pecha. zycz.ne,. ?,alJlaWla S.1ę, Clę le) lW'Olr co- służylo. Ody urlop oficera począl do- cer nie uiścił w terminie nalożonej nań 
Okazało się bowiem, iż dama. którą seroo:vel 1 z~us~ony Jest wtkońc;U y biegać końca, zaczaJ on szukaĆ kupca kary wraz z pÓźnieJszemi odsetkami, 
obdarzył tą orygonalną tlieszczotą. na,Ie- tać. Sl1ę z ~C1~ s.t;P<)dJl!ttowego

a
· 0b~ .~d~zos'P°or: na auto. Nikt jakoś nie mial ochoty dO' auto, zasekwestrowane przez policję, 

żała do najlepsz,ego towanystwa nowo- UlDlLM,lrowany 1es: a s.ef'C ...... p f' . ó l 
jarskiego, wezwała policjanta i kazała żyt Q t le jest szI~o,dJliwy jeżeli kupna starej maszyny i o lcer me m g zosta~o sprzedane w drodze licytacji, i 
odprowadzić na~ręta na komisarIat. Acz· j~ec:~~wan; prze:s,a,cLn.Le ' znaleźć reflektantów. Tymczasem zbli- po ~otra.ceniu kary i koszt6~v manipu-
kolwie:k po wylegitymowaIIllu go, Cam- s . żal się termin wyjazdu. Oficer przy je- lacyJnych, policja zwraca resztę za 
so został niezwłocznie wYPuszczony na Uje4ll41lie wpływa r6wme.t na dzitał,al- chal swem autem na molo, wYsiadł I sprzedane auto w Wysokości 45 funtów. 
wolność, to jednak incydenrt ml.ał eLla ność &erca pr~e?Mcow;rurui;e umysłowe. wyładował walizki, następnie wsiadł na W ten sposób oficer angielski, któ­
niego ba:rdzo przykre nastę,pstwa. Należy tu róWlU~Z wym10111Ć szereg t:ru- O kręt, pozostawiając auto własnemu ry przez kilka miesięcy auto używał, 

Wiadomo'ść o OOIPaści" wi,~kiego cim, Mszcz!\,cyoh n.as.z,e serce, a prz.ede- losowi. nie oszczędzając go bynajmniei, zaro-
artysty rO'bcszła się' lotem błY'Skawdcy WISZS)'IttkIie:m a,LkohOil i tytoń. Zwł'CIJsz'cza Koszt transportu stanowczo się nie bil na niem jeszcze 15 funtów. 
l>'O wid:dem mie'śc1e, pisma zamieściły alkohodrey powinni pamiętać, ~e m(: llIie opłac;at. Oficer byt Jednak na tyle nie-

_DIi • =- ["==, S • 

dom, jest niew.omilkd.em. Słyszy, te ma.t., ouda - sądowe! Kdedy Ludz.ie w namięt-
W PRZEDEDNIU PROCESU GORGONOWEJ. ----... ----

~ro,rs "flU8i,i~lfli DI~j(~vt;nU 
osflorjonei O .omOrdOO1anie fJ1losnef!o lOcjO. 

4) ka KoOO'Wałowej pł)wcLa: "dzisiaJ sta- nem poszukiwaniu' prawdy W1padają w 
nie się cud - wyjdź z dOmu i pOwr6ć za błąd, to ta fatal!llJ8. omyłka jest też cu· 
godzinę", Nd:e rorumie i Me ~e - dlem. I gd)'lby Telegin zo.s.t.a:ł waszym wel!' 
słucha, wychodJzli. Za powrotem powiada d)'ilctean ttZlIlatny za winnego mordu to 
mu Ki.sielewa: "Niusza i Kat'kB udusiły zda'l"zył>by się - wobeoc tych danych, 
Piotra"! P~ze,citera oozy - ndJe wierzy: lclóre mÓ'Wlią na jego korzyść - cud 
"Przecie Piotr wyszedł - słYSlZ8.łem, jatk przykry, boIeśni,ejszy od tego, które sopel 

.Mo1maJhy doprawid'Y ~śctć, te to bę paa'ę ~czegół6iW - coś z oDro.n'Y ad- drnw.iami trZaslt1ął. "GłupiśJ - chodź, zo ' niły rę·ce modlących się o cud zDrod,nia 
fanta.7Jja jakiegoś okrumego powieściopi wOlkatt.a Gillel'6lIDa, kitóry nader pIastycz bacz trupa", Widzi tifU!P8. - kurczy się l rek. kle mam nadzieję, że z Boską po­
urm stworzyła to IdyliCme gniazdko nie odmalował perypetj,e tego ?ocesu, ZJe straohu - płwze - ohce uciekać. mocą ten cud się nie SiPełlJlJi i Tele.gin nie 
z~ckd, ro74PUSty, pija,ńtSbwa, z:byt.tku, r02: wy.bieLad,ą.c swego klioota, TelegJD.a, i od i Zatrzymują ~ - teraz już wie, co ZI11a-1 prze,pa.dtnie. 
k~Z'Y gości z "wiel1mego świMa", nad paroWIUją.: ciosy koleżeńskie de-Pla1lJsma I czy: "stanie się cud". Pada ro7JH:az: "spro I PrOkurator był irunego z,dania - u­
ldórym oiąży groźna ręka &tuego pijalt1~ Bobqllszc:z,ewa - Pu,s·z:ma. Odmalował w8lcli dwi'e dorożki", JeM po'sł1llSlZlllY. Je-j ważał, że wszyscy podsądui umaczali rę 
oy i brutala, uzJbl'oóonego w prawo - on KonruwałJowa jako Magdalenę, Udają- ! no trzęsie g~ową i powiall'u: "cud I cud", ! ce w cudzie. Telegin został skazanv na 
w mOc wydaa.ła lub niewydaaia żOnie pa c~ pokutnicę, typ kobiety Weiningerow Te słowa słys.zał z ust jego dozOirca domu: ciężkie roboty, podobnie, jak PawłOwa 
IZpORu - ten galimałijas ptS)'Ioholog1c:z- sklej, nie mogącej już odr6żnić prawdy gdy Telegin sprowad,z,ił dorozGci. OdlSZu· i - na lat 10. 
ny, :r.aoowę pobożnych dusilcieli, "l"obo- od fałszu. Tak przesyciła się kłamstwem I kany prz·ez śledZ1two śmadeik, doro:łJkarz l O losach Konowałowej pusaliśmy. Wy 
tę" za pom.ocą sZI11urowadła, noc szep- że n,i.e jest w stanie wyobrażać sobie ' olPowiadał nam, że -1'elegin, wkładając l szła z pIerwszej roZlp~awy z podniesio. 
tów i zg,rozy, kufer ona,rnej mat1ci, wy- świata takim, jak jest. Ma pię,kne imię l bagaż i zdejmują,c go na dWQrcu miał 0- i ną głOWą; z drugiej - jakO' winna tylko 
jaZld lJbro1dniarzy z o:Icropnym bagażem, "Anna", a nazywa siebie Olgą. MóWli o t czy DeeJmyśme i powtarzał wciąż owo: : nie doniesienia o zbrodni innych. Za tern 
wyrzucoolie zwłioik w lesie, wylgrzebame I swoim nafmi:lszym gościu: "mój francuz" I "cud'" I KllSielewa przyZl11ał,a, że o "cu- : przemówiło psychologiczne prawclopo­
~a z pod śniegu, ugadlk.ę jego osoby, kiedy ten nazyw,a się Schwarz i mó~i l dzie" mówiono w domu tego wieczora i dobieństwo wyczytane przez przysięgo 
przez dwa lata, SiPory na łaWli,e poeLsąd- i tylko po niemiecku oraz z niemiecka pO że Telegin właśnie wychodz.ił. ; łych z przedziwnie jasnych i niewinnych 
n)'lch, wza,jemne oSIkarżenia i c.z,arocLziej . rosyjsku. Matkę przedstawia gościom, I A więc skoro Telegin ów wypadek "oczu" te~ ... lmsicielski mężczyzn. z któ 
slde o,czy główki p'odsąooej, ktÓ1'a wy- l iako służącą, wuja Telegi,na, ja,ko lokaja, skreślał jako "cud" - to on właśnie nie rej ciągnęły zyski trzy inne osoby. do. 
chodzi z sądu, jako uciemiężona niewm· , Traktuj,e i,ch odpowiednio - oni wcho- j brał udziału w dokonaniu się cudu On świadczeńsze i starsze ... A le- te oczy by. 
noM i bierze w niewolę serce zwierzch-, dzą w role, które on,a im przeznaczyła . I był naprawde wystraszony "cudem", ktć ły tak piękne. że .•. uwiQcltv :r.wie1'7.'hnt­
n~ka sądowej ławy przysięgłych!... Rze-l

l 
• Tde~in iest prostakiem .. głuptase~. i ry zastał.~. Tym cudem było uduszenie kil ławy przY,s.ięgł~rcl; C:?, +dv. pif: l;:ła. 

cZY\', istość bywa bardzo wymyślną... CIchym l skromnym - zamlda p,okoJe, ! - ,.hrooma - mOrderstwO. mały? - Ktoz to w;edzlec mOze1 ..• 
Z te·go galimatjaw wydobędę na pró Spełl11lLa kWprysy pani, otwiera drzwi goś I ohrońca końc1zy: "Ale byw~ą me l (Dalszy ciąg jutro~ 



Sen bodzi Jednominutowa cisza 
na boiskach w całym kraju. c jna 8mpreza lekkoatletyczna 

• • ,... •• W związku ze śmiercią dora Cenina-

Cz~ł~wl ~ekkoatlecl trze~h ok~ęgo~ zmierzą p~no~nle s~e Slł~ [Oj:d:~~~o,z h~~b~~d~!j i:si~~~~Jc~Przi; 
NIedZielny tro)mecz lekkoatletyczny I Orzełowna (Stadjon), Wastlewska (PO-j Schneider, ~aklołka, Czyz, 4x4oo mtr .. łaczy piłkarskich w Polsce, postanowIł 

~ódź -:- Śląs~ -:- Krakó.w zapowi.ada. się gOńJ" skok wdal; SikorzanltA (.Stadjon) Rzepuś, SObl}t, R,:koczy, ~yłka, skok Zarz~d PZPN-u uczcić pamięć Zmarłego 
l.mpolliUJ~CO. SmI.ał? mozn.a powIedzIeć" P,re1Sowna (P~gon), skok wzwyz: Orze- ~dal: Mucha (So~oł, Cz~ladz), Ko~z (Sta przez jednominutową ciszę na meczu 
ze będue t? najwIększa I.mpreza !ekko- i łowna, Plucikowna (Brygada Częstocho-I dJon), skok :vz:wyz: Chm1el (pogon( Kr~- ; międzypaństwowym Polska-Jugosławja 
atJetycwa Jaka odbyła SIę do tej pory ~ wal. I I meke (StadJon), skok o tyczce: Schne1- I W Warszawie w dniu 10 września oraz 
w ŁocWi. l Panowie~ too mtr.: Mueller (PogOń), der (Pogoń), Mucha (Sokół, Czeladź), ku I na wszystkich meczach piłkarskich W 

. Wśród całej armji zawod~ików wi- j C.zyż (Sta~jon), 490 mtr.: Rzepuś (Sta- , la; Zajll;sz (Stadion), '~raski (SC?kół, Sie- kraju, w dniu 17 września. 
dzuny szereg głośnych nazw!sk to też I dJon), Sobik (Stadjon), 1500 mtr.: Rako. I mlanow1ce)! dysk: ZaJusz (Stadjon), Pras , 
niedzielna imp.reza lekkoatletyczna hę-! czy (Pogoń), 2yłka (SOkół Król. Huta), I ki (Sokół, Siemianowice), oszczep: 2ył-1 Za.obna pot'iodzl!Jnłe 
dzie prawdziwą rewją sportu lekkoatle· 5000 mtr.: Orłowski (pogOń) Hartlik (Sta l ka (Sokół, Król.-Huta), Prymus (Bryga- ł Ił ~UI KI 
tycwego. I djon), 110 mir. płot.ki: Schneider (PO-l da, Częstochowa). Krakowskiego Zw Piłki Notnej 

Składy reprezentacyjne Krakow. a i goń) Sobik (Stadjon), 4xl00 mtr. Mueller K , .•. ś D- Ed 
Śląska zostały już ustalone i przedsta-I U uczczemu pa~lęcl . p. ra -
wiają się następująco: • war.da . CentnaroWS~IegO, odlbył.o się '!' 

KRAKóW- SenSilC)!'ł sportowa Kr~kfftwil pomedzIalek 4 bm. zalobne posIedzeme 
Panowie: 100 mtr.: Rota i Tuziak, U , II ~.~ Zarządlu i Wydz; G. i ~. ~raJk?w~kiego 

400 mtr.: Drozdowski i Tuziak, 1500 m.: Parę dni zaledwie dzieli nas od sen- mienieni są napastnikami'. Okiręgowego ZWIązku Plłk! ~o~neJ, ,~a 
Fiałka i Modzelewski. 5000 mtr.: Fijalka sacyj1nego meczu Kraików _ Budapeszt. Bramlmrz Raffay występował w te a- którem wygł?sz.one zostało okhohclznosc!o 
. Mod l ski 110 t pł tk·· Nowo. we przemÓWIenIe,. poczem uo wa' ono co 
1. l • z~ ew, m r. o 1. Goście, którzy do tych zawodów svecjad mie reprezentacyjnym już 17 razy, na- na'stępuje: wyrazIĆ kondolencje KS Cra-
Sie skl 1 O~Z~l' ISztoafeta ~xl00 imtr,: Ro. nie się przygotowują. posiadają W swoim leży on do klulbu .,33", który dostarcza covia. Polsko Zwia,zkowi Piłki Nożnej i 
ta, NowOSleIsk, N wak ! T~ ak, ~zta- zespole szereg renomowanych graczy. Węgrom stale najlepszych graczy na tej Rodzinie Zmarle~o _ llrzadzić Akade­
feta l' 4x~00 mtr.: Drozdowsk1, ~o~larz, Do tych należą w pierwszym rz·edzie po- pozycji, jruk Zsak, fabian, Horn. mj~ żałobna, w dnil; 17. 9. br. ku Czci śp. 
Tuz ak 1 Brud~ •• Kula: Wątowski 1 Bu- mocn:icy Ki1raly i Stecovits, obaj Zl1<liko- Z dTU1żymą węgierską zjeżd!Żają: wi- D-ra CentnarotVskiego. "ufundować pu 
chała. Pysk: ?tll Buchała, oszczęp; B~- mici gracze wchodzący w rachuJbę przy ceprezes węgierSlk,iego Zwlazku inż. Fi- har przechodni im. D-ra Cetnarowskiego 
chała 1 Kądz ela, skok wdal: R?pa 1 ~ - zestawieniJU reprezentacji węgierskiej, scher (który polożył wiele zasług okolo dla zwyci~zcy każdoroczne~o ogólno­
wak, skok o tyczce: B.uchała 1. Ką~Zle- która grać będzie 17 bm. ze Szwajcarją nawiązania najżywszych sto.sUln'ków klasowego turnieju piłkarskiego m. Kra" 
la, skol,t wzwyz: Rota l .N~slel~kl. . w Budapeszcie. sportowych polsko· węgierskich) i se- kowa, Założyć dzieci~cy ogródek im. 

P~nle: 60 mtr.: Gotb~bo~a 1. Frel- Z innych graczy w reprezentacji gra' kretarz Lenart, którzy mają omówić nora Cetnarowskiego oraz umieścić por-
waldowna, 200 mtr.: GotbebowD.!, l ~- li: Keszey - 22, Barna - 6, a Reiter - sprawę rewanżowego spotkania w Buda" tret D-ra Cetnarowskiego w lokalu K. Z. 
kawska, 800 mk: GurkOWska 1 Mikul- .3 razy. Najczęściej, bo 24 razy bronU peszcie. O p N 
ska, 80 mtr. płotki: Freiweladówna, Me barw wę.giersildch Kiraly. Wszyscy wy- . . . 
tzendorf6wna, skok wdal: Freiwaldów- - --::m-- •• * 
na i Skirbińska, skO'k wzwyż: Freiwal-
d6wna i Skirbińska, kula: Skirbińska i Karasiak i Kret 1 PI"łka noz· na 
Jasna, dysk: Skirbińska i Jasna, O'szczep • 
Skirbińska i Gurkowska, sztafeta 4xl00 dodatkowo jako zapasowi na w Trzebini 
mtr.: Freiwaldówna, Metzendoriówna, mecz z Jugosławją. I .. . 
Glasnerówna, Gotliebówna. (~) Kapitan związkowy P~PN-u p. I Trz:l~ble:~~og~ed~:~e~~rz~~r;~y w S~jłk~ 

Krakowski ZwIązek Okr. Piłki Noż" 
,nej wydał zarządzenie, by wszystkie klu 
by KZOPN, rozgrywające zawody w din. 
10 bm. uczcily pamięć zmarłego honoro­
wego prezesa PZPN śP. D-ra Edwarda 
Cetnarowskiego - jed1nomilll'Ultową przer 
wą. 

śLĄSK: Kałuza desygnował dodatkowo, Jako ~a- nożną mi"'d'zy K. S. TrzebLnia a T. S. O. 
Panie: 60 mk: Orłowska, Sikorzanka pasowych na mecz Polska-Jugosławja: fahlok ... notatnik piłkarza 

(Stadjon), 200 mtr. ~ Orłowska (Stadjon), Karasiaka (ŁKS) i Kreta (Podgórze). Do . pauzy gra równa, ześ PO przer-
Białasówna (PogOń), 800 mtr.; Szuas6w- wie więcej z gry mają gospodarze d!la krakowskiego 
na (pogOń), Kieronimówna (Sokół, Sie- Pierwszy dzień których bramki 'Ulzyskali KllucZlkowski ł EIsner, dawny bramikarz IkrakowsJk'iel 
mianowice), 80 mtr. płotki: Orzeł6wna turniełu Bochenek, dla fabloku, Wyzina. - Sę- t'x!igowej JUltrzenki, a później Maklkabi, 
(Stadjon), Białasówna (pogOń) , 4x1oo m.: ., dziowa! b. dobrze p. Ull'gar z Kra'kowa. gra obecnie jako profesj,onał w zawodo' 
Orłowska, Sikorzanka, Białasówna, Prei I tenisowego o mistrzostwo Pol ski wej dmżynfe fra:ncUlslkiej A. C. Amiens. 
sówna, , dysk: Orzeł6wna (Stadjon), Wa. (RM) We wtorek, roz.począł się w Sporł \V Bochni .*., 
silewska (Po~Oń), oszczep: Sikorzanka J Warszawie międzynarodowy turniej te- K'isielińSlk!i 'lllległ na treningowych ~a-
(Stadjon), Wasilewska (pogOń), kula:/ niscwy o mistrzostwo Polski. I W najbliższą n!iedzielę, to jest lO-go wodach Pol'ska - Kraków. talk znacz-

W pierwszym dniu zawodów uzyska-, września br. odbędą się W .Bochni zawo- nej ikontJtl'zj.i nogi w z,derzeniiU z WHcz­
no następujące wyniki: Tło czyń ski - I dy mIędzYll11'iastowe Kraków - Boch- kiewiczem, i'ż powoduje ona dwu1tygoo-

Sporł III RZeSZOWlee Malcurzyński 6:1, 6:1, 6:2, Hecht - Laś nia. Na zawody pOwYższe kapitan niowe przymusowe jego pawzowanie. 
W II kiewicz 6:2, 6:3, 6:2, KO'łcz - Mischou 'związkowy KZOPN·u wyznaczył do te" ,*.* 

W dniach 9 I 10 bm. 'llIrzadzC;l sekcja 
tenlisowa Resovii w Rzeszowie turniej 
tenios'CJtWy mło.dych, o mistrzostwa szkół 
ŚlredJn:ich, zaś W dniach 15. 16 i 17 bm. 
tru:rniej tennisowy o mistrzostwo Rzeszo­
wa i nagrodę przechodnią, pwhar ufundo 
wa:ny przez p. Regieca. 

(walcower). I amu krakowskiego następujących gra- St!l!n zldlrowia czołowego gra'cza Pol-
Mischou wycofał się z powodu nie- , czy: Slobodzian. Pstrus - WOźniak, ski Kossaka, ulległ poprawie i nie zacho' 

dyspozycji. I Dudek - Cyga nik - Kuleszir. (Joldnef dzi ju'Ż potrzeba przeprowadzenia opera-
Tłoczyński, Stolarow - Chalen - - Michalik - Mika - Kowalski - Mi-j cH. 

Zbyszewski 6:0, 6:3, 6:2. I chalak. Wedhl'g opinii wiedeńSik'ich lcl<arzy 
W środę spodziewany jest przyjazd' BarwY Bochni rep;rezentować będ'z,ie Kossok będzie mógł brać udz,iał jeszcze 

austriaków i Hughesa. I Bocheński K. S. w tegoroc'lnych rozgrywkach. 

tzl.. ••• • ucichło Jego nazwisko. Nie występował 
JaU nl~~o OlllnlOn~J POJIIIf;€1 na szerokiej arenie sportu krajowego 1 

'.lagranicznego. A zwłaszcza na arenie 
dro lEdwo do C::e .. ~n .... owskielio zagranicZluej był żywą propagandaą 

Łzy się cisną do oczów' Niezglębio- towego· I w imię najszczytniejszych ha- sportu piłkarskiego. Z ITIazwiskiem Cet­
ny smutek przenika serce. Ol jakże s:ę sel szedł młodzieży nap1'.leciw. Wzy- narowSkiego łączono dobre imię Polski 
wierzyć nie chce. Czy to mJżli\ver wał i zapalał ją do twórczej pracy. Nie- poza jej granicami. Oddawał się wyłą­
Nie ma Go iuż. Napróżno sZl,kamv 00 tylko o ciele, ale i o duszy kazał le' cznie pracy klubowej, pragnąc w era­
dokoła siebie. Odsl..ec ł ; wiyccl nie wró- za wsze pamiętać. covii ucieleśnić swoje marzenia SlPorto­
ci. Złowrogim jest los. Cdebrał nam A jak on do niej przemawiał? Brał we. Niestety, nie zawsze marzenia się 
najlepszego człow!ek:l. Sport polski za serce, i grając na strunie wielkiej mt- realizują· 
straci! wiele. Mówi'1, że każdy człowiek łości dla ukochanej idei, pobudzał do Obecne stosunki nie sprzyjały Jego 
jest do zastąpien;.), Słusznie. Ale nie czynu, boć sam przeCież był synonimem poglądom na sport. On był jakby 'L j,n­
każdy następny ies ~ ta:{im samym Nikt mrówczej, sumiennej i owocodajnej pra- nego świata. Ostatnim Mohikaninem 
nie zastąpi Polsce sr.Htowei Cetnarow- cy. Kto '.le starszych działaczy sporto- gasnącego świata amatorskiego. On, 
skiego. Nikt tak bOwlenl. jak on lekarz wych nie pamięta jak ten tytan myśli uosobienie czyste~J sportu amatorskiego. 
z zawodu. nie umilowal aż do ostatnieJ sportowej umiał walczyć o swoje zasa- niejednokrotnie musiał patrzeć na rze­
niemal sekundy swe~Q krótkiego i nie- dy i idee sPo.rtowe? czy sprzeczne Jego ideałom. I bolał nad 
Domiernie zaslużone~o żYwota, pięknej Jak dzi'ś przed oczyma maluje mi tern. Dawał temu wyraz. 
idei wychowania filY'::zne~(J młodzieży, się o.braz tej chwili, kiedy Dr. Cetna- Cieszył się, gdy W spuścifnie po 
jak On. A jak tę młodzież kO'chał. jak rowski stoi na trybunie i potężnym gło- Nim, ja Jego uczeń od lat najmłodszych, 
o nią zabiegał. losem jej się troskał? I sem wota do zebranych na pamiętnem na wszys~ich zebraniach Jego konty­
nie to n ajważniejszem, że piastował god zebraniu P.Z·P.N. na którym dokonał sIę nuowałem myś~1. 
IJ(l~ci najwyższe, że bYł budowniczym rozłam w P. Z. P. N., by nieżaprzepa- Tera'.l mogę ~dradzić tajemnicę· Nie­
J prezesem honorowym. a przedtem szc.lali szlachetnej idei sportu pilikarskie maI przed każdem walnem zebraniem 
z\\·yk !ym P. Z. P. N .. że był sercem i go w Polsce. Był t,o ostatni akord jego P.Z.P.N., na którem Jego od lat już nie 
1l~/)zQ"icrn Cracovii. t.c.i Cracovii, bez prezesury. I jlrkby proroczemi stały stalo. porO'zumiewałem się z Nim. UZ.l1:a7 
!;l(lrej żyć nic mógł i dla której, jakby się Jeg;o wielkie slowa· Zaklina!. by r1ie dnia1iśmy nasze poglądy. a kiedy ty:ko 
Ilil posternku, tylko umrzeć umiał, że robiono rozłamu. Upatrywał w powsta- z Warszawy powracałem zdawałem 
Wl plersif.lclt .TC;';(l dFmnie zwisał krzy2 niu ligi, te wszystkie zl:!'l1bnc nastcpstwa, M11 sprawę z odhvtej 'I<amna,nji. I snu-
-a Z:1sll'g'i nołożone okoto sportu. On o których na parę dni przed z?;oncm I W111V dalszc pbny na przyszłość. 
ivl Dclno\V"rtościowym człowiekiem, mi opowiadał. Ostatnim Jcgo aktem. tO' kwest;a 
w v~·0.~\O dzierżącym godło nieskazitelne- I ściśle mówiąc. r,d te~o C7f1SlI od, zn:csienia zakazu gry woiskowvm '<\J 

go, czystego j'1 ( łza, umiłowania spor- pamiętnego dnia dokQnane~o rozbmH. l{lubach cywilnych, Wspólnie dziilła1i~-

my. On 'Ją doprowadził do szczęśliwe­
go zakończenia. On walnie przyczynił 
się do ziltkwidowania niejasnej sytuacji 
w K.O.Z.P. Tam gdzie nikt pom6c nie 
z,dołał, gdzie sytua'cja zdawała się być 
beznadziejną, tam je'Clynie Cetnarowski 
mógł zdziałać. 

J eS'.lcze na ki'lkanaście minut przed 
zgonem ściskałem Jegoo dłoll, relacj:mując 
Mu o wynikU nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia KO.Z.P.N., na którem, za 
J ego silnym WlDływem ponownie wy­
brano prezesem gen. Monda. Ucieszył 
się. Ale w oczach nie widziałem iuż 
te'go btysku. Wa twarzy brakło tego 
d<>brodusznego uśmie,chu. Był to uśmiech 
prz,edśmiertny. Uśmiech niestety ostat­
ni. Ol jakże bolesną jest ta strata. Dłu­
g'ie lata opła:kiwać będzie J}olskie spo­
łeczeństwo sportowe lukę i tę pustkę w 
sercach, jaka po Nim pOzostała. 

I trzeba będzie Edwardowi Ce~ .. 
rOwskiemu, uClłniowi śp. dr, !Jordana, 
postawić pomnik niezatartych zasług. 

A na tym pomniku, 'który stanąć wis 
nien na boisku Cracovii. wyryjemy sło­
wa, które jak stup ognisty świecić bę­
dą przyszłemu pokoleniu wzorem i prly 
kładem te.l1:o, Jaik kochać i krzewić na­
leży :r,drowa myśl wvchowanilt fizvcz-
neg-o i duchowc,gl') mlodzieżv. -

Cześć Jego ukochanej pamiecH 

Maksymilian statter. 



-

"~ l Zdjęcie p,rzedstawia angielskiego prem­
Moment og61nopalskiego święta dożymlk-owego w Spale, przedstawiający :eden z I Delegacja wieńcowa z Krosna niesie, jera Mac Donalda podczas wystawy 
abrz,ędlów, symbol'i!zujących rok na wsi wedtUlg dawnych zwyczajów, mianowi- dary żniwne Dostojnemu Gospodarzowi, I psów w Londvnie, na której premjer 0-

cie wiązanie gospodarza przy żniwie. Panu P,rezydentowi Rzpl:itej. glądał naj rzadsze okazy każdej rasy. 

--------------------------------~----------~~~~~------~~ 

Angiels,kie ministerstwo wojny zamówiło 15 olbrzymich sarrnolotów, przeznaczo- Przy czynnym współuodz,iale ludności odbyły się w s:ierpniu wielkie manewry 
nych do rzucania bomb. Zdj~cie przed stawia model aparatu, o sile 525 koni, I wojskowe w Tokio. Zdjęcie przedstaw ia oddział japończy,ków obok ustawione-

osiągającego szybk ość 225 klm. na godzinę. go na miasto karClJbinu maszynowego. 

-
Codzienna nowelka "Expressu .. - Droga Elizo - powiedz'iałem - czalnię. Tego mi jeszcze brakowało! 

rozumiem doskonale, że nie może mnie Otworzyłem szybko ,drzwi. 
~., "oJl)(JlłP""~ e..-Dl POe.OI-.r.U pa~i ,zaprosić do s!ebie, ani też poka- Gospody1ni siedziała przy biouliku i 
.aJ N ...... ~ H H I. z~c Się. ze mną w z~dnym lolu~.lu. BOli zapisywała coś w grubej księdze han-

, . , Się pam plote!\'. To Jest zupe~n.le ~łusz- dlowej. Szafa z książ,kami oczywiście 
Byłel11 w tych czasach skromnym cza~u. N~e probowałem Wl'ęC zawrzec I n~. AI.~ prz~olCz mngłaby ?alll mme od- była otwarta. Ody gospody'ni mnie uj­

urzędlnilkiem Kolejowym ,i stale pełniłem z mą znaJomosc·i. I WiedZ1C. MlesZlkam z'upełll1e sam, w ka-I rzała wydala z siebie leklki okrzyk 
nocną sluŻ/bę. Wychodziłem z domu jouż Nazajutrz znów ją spotkałem o tej I walerskim pokoi'ku i tam nikt nam nie Eiiza która na zc ,. t . 
o godzinie trzeciej po poł'lldni'u. samej porze, gdy wychodziłem z domu.! przeszkodzi. Będziemy mogli rozma- s.ie b la' 'ed n .. s kl~ęSCl: w ym eza-

Do piąteJ' włóczyłem się po mieś'cie, Podobnie iak poprzednieO'o dnia! wiać tak dłwgo J'ak będziemy chciel.i . ,. y. J Y ą Jej lJe,ntką, zbladła na 
, J "', , . ' mOJ Widok i cofnęła Się k' 1 I' wreszcie zjadałem obiad w D,ierwszej niosła kilka książek. Tym razem, gdty I Ale Eliza stanowczo odrzuciła tę pro. w lerLlllhU 

I . t '" t - dl ') ., . h l . d I . drzwi. epszeJ res al\llracJl l nas ępme sze em spoJrzałem na TIlą, usmlOC nę a Się o pozycJę. _ To jest . r h k' k _ 
do pracy. Wracałem odlO domu stale ako- mnie. I Powiedziała mi groźnie, że gdy jesz- lem w stron ,mes y~ ~ne - l.zVl ~ą 
to godziny trzeciej po północy. Trzeciego dnia uikłoniłem się. Odpo- cze raz wspomnę o moim pokoiku, to cza mo'e I' 1 ;- !.~po.j} ~.l. - Pal~l ~OlY' 

PrzyzW}lczo!iłem suę do tego trybu wiedziała mi na Ulkłon. I z te~o względu : wogóle przestanie się ze mną spotykać. ,. J. \.s ąZI;l. M~J .kawalet ski po-
7,Vlcia dość szybko. PrzyzwYCzaiła się czwartego dnia zdobyłem się na odwa- Nazajutrz znów ujrzałem ją o tej sa- ~~J ;s~~~e~~ SIę "'., ?lbIJotekę ! Co to 
również do tego moja gOS'Pod'Ylui, 1,1 któ- gę i podszedłem do niei. mej porze. Tym razem postanowiłem z_ Nie zc zl1,a~zfc. . 
rej już od dhcższego czasu odnajmowa- Rozmawialiśmy dość długo. ją odprowadz'ić do samej biblioteki. .. s ZQSCle. -. z~woła!a El1za 
łem kawalerski pokoik. Okazało się, że niewiasta codz.iennie - Ale tyltko do drzwi - !)()lwiedziała ~~eynlnm 710~el'!1 d rU~11l~mąc Sl~ ~o ~-

Niewiasta ta była osobą bardzo prak- o tej porze udaje się do biobUoteki' i kategorycznie. - Nie chcę, by pan ' a l'UZ o ,';:l.esląca .co~z l el~n : e 
tyczną. Wiedziałem doskonale. że jej zmienia książkoi. Czyta bardzo wiele. bo wszedł razem ze mną. przych~uzę do. pa~ s\ lego mleszkanw ... 
synowie często noszą moje kołnierzyki, ma dużo wolnego czasu. Mąż jej pro' Musiałem się na to zgodtz,ić. Co Ńto·~om6.romltaC.la! . .. 
że jej córka gra na mojej gitarze, że I wadził ja'k,ieś i·ntesresy, które go zmusza' Jakież mnie ogarnęło zdumienie, gdy .' Je 11: SPOUY111 me O.dDOWIC~7,.; ~la 
wreszcie sama pani domu !korzysta z ły do ciązłych podróży. Była więc sa- zaprowadziła mnie do domu. w którym an:1 słowa. Zatrz~s~ęta szafe z ks~ąz ,, ;J' 
mojej bibljoteki, ale nigdy n~e robiłem ma, nudziła się i dlatego tak pochłania- jil.llŻ od ta'k dawna zamiesz,kiwałem. To ~I, por:va~a s:v ą d,~SlęQ:ę h:l.l1d~lową I ~z~·b 
z tego kWE'stji. PoprosU't 'nie opłacało Się., ta książki. by'lo dla mnie wprost niezroZ'umiałe. _ o wynlOs ~ S ię o SWCi!:,o_. mleszlkat'l~. 

Zdarzało się przec'ież często. że by- Od tego dnia rozmawialiśmy codzien- Znałem przecież wszystkich lokatorów i . Lecz .Ehza. ~~ sZCZęSClC .. została. \V 
lem winien gOSpochl1Ui większą, sumę. n(ie. S-poty1katem ją prawie zawsze w wszystkie sklepy. Wypożyczał'ni ksią- ple~WSZeJ . chwlll wprawdZie rówl'lel­
Odylbyrrn więc ni'e pozwalał jej korzy· tern samem miej'seu. w pobliotu domu, żek w tym d'omu nie było. ~hc:a~a. UCiec,. ~le wvttu1!Iaczvtc111 jej. 
stać z moich rzeczy, z pewnością nie w którym mieszkałem. Niejedll1okrotnie WeszHśmy na schody. Przed drzwia ze Jes}l od ml(~Sląca cod~'I enn:e t LI prz'.- ­
chciałarby mnie trzymać w miesz.kaniu. chciałem zajść z nią razem do btbliote- mi mego pokoiku stanąłem, jClJk wryty. cho,dzl, to może jeszcze trochę pozo-

Pewnego dnia, gdy jak ZwYkle o go- ki. Twierdziłem, że jej pomogę wybrać Ujrzałem bowiem czarną tabJiocz,kę z stac. . . .. 
dz'inie trzeciej, wyszedłem z domu, na- ksiąŻlki. Ale ona nie chciała o tern sły- następującVlm napisem: . Zwolmłe.m .Slę telefo111cznle z pracy, 
tknąłem się na ulHcy na młodziutką, bar szeć. Bała się, że nas ktoś razem zo- W:\npożyczałnia książek. Otwarta co- tWierdząc. ze Jestem chory. 
dzo przystojną niewiastę, dźwigającą baczy. dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od Eliza pozostała u m7lie do rana. 
pod 'Pachą Ik~lka ksrążek. WFdlocznie Prowad'ziła więc mnie na jakąś wą- godziny czwartej do szóstej po południu A g'dy ją w.vprowadzatem z me"'o nu 
zdążała do biblioteki. ską. odludną u~'kzkę i tam przechadza- Eliza podała mi szybko rekę i zni- ko~ku. na drzwiach już "ris'rała iml"a ta-

Odv spojrzałem na nią. zarUJm1enita 1iśmy się nieraz bardzo dh.1lR'o. rozma' knela za drzwiami me.g'o pokoŁku. bliczka: 
sioę po uszy i spu,ściła skromnie oczy. wiając o najrozma·itszych rzeczach. I Teraz jUlż wszystko było dla mnie I - Z powodu remontu bibli Gtc1(a 7.:1111 

Spodobała mi się. JUlż dawno żadna I Trwało to kilka tYR'oc1ni. jasne. Moja gospodyni znalazła dOdat-ll<nię ta, ' ." c -. 

niewiasta nie wywarła na mnie taądego Postanowiłem wreszcie orzypuścić kowy dochód. Korzystając z mego bo- Tt D 
wrażenia. Niestety, nie miałem tego dnia !'zturm do jej serca. gatego księgozbioru, wrządziła wypoży- lum. , 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------._----
Za wydawcę j druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: .Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


